
Skrót przemówienia 

E. Gierka, wygłoszone­

go na obiedzie wyda­

nym przez rząd Belgii, 

zamieszczamy na str. 2. |

Pierwsze w historii obu państw spotkanie na najwyższym szczeblu

I sekretarz KG PZPR Edward Gierek 
z oficjalną wizytą w Belgii

19 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
wraz z małżonką udał się z oficjalną państwową wizytą do 
Belgii na zaproszenie premiera Edmonda Leburtona 
i rządu belgijskiego.

Zapewnić wysoką dynamikę 
rozwoju wszystkich regionów

Posiedzenie Rady Ministrów

19 listopada br. odbyło się kolejne posiedzenie Rady Mi­
nistrów, będące kontynuacja dyskusji nad projektami Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospodarczego i budżetu państwa 
na 1974 rok — tym razem przede wszystkim w aspekcie pla­
nu terenowego i wynikających z niego zadań dla rad naro-

Polskiemu przywódcy towa­rzyszą: wiceprezes Rady Mini­strów Kazimierz Olszewski, minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski, członek Se­kretariatu KC PZPR, kierow­nik Wydziału Zagranicznego KC Ryszard Frelek, członek Rady Państwa — Wincenty 
Krasko, kierownik kancelarii Sekretaritau KC PZPR Jerzy 
Waszczuk i zastępca przewod­niczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów Hen­
ryk KisielWizyta Edwarda Gierka po­trwa 4 dni, które wypełni wie­le spotkań i rozmów z naj­ważniejszymi osobistościami państwowymi i politycznymi Belgii, jak również z przedsta­wicielami życia gospodarczego tego kraju. Program pobytu I sekretarza KC PZPR przewi­duje ponadto zapoznanie się z pracą niektórych nowoczes­nych obiektów przemysło­wych.W powszechnym odczuciu wizyta Edwarda Gierka w Belgii niewątpliwie przyczyni się do podniesienia na wyższy poziom żywo rozwijającej się współpracy między naszymi krajami, a jednocześnie bę­dzie stanowić kolejny, nowy e- lement w postępującym proce­
Producenci dyktują warunki

Dalsze zaostrzenie
kryzysu paliwowego

Ministrowie przemysłu naftowego 10 państw arabskich, 
którzy obradują w Wiedniu, oświadczyli w poniedziałek, że 
Planowane na grudzień br. ograniczenie o 5 proc, eksportu 
ropy naftowej nie obejmie krajów Wspólnego Rynku, z wy­
jątkiem Holandii. Jeśli chodzi o Holandię oraz Stany Zjed­
noczone obowiązywać będzie nadal całkowite embargo w 
dziedzinie eksportu ropy naftowej.Ministrowie stwierdzili, że decyzja ta została podjęta w uowód uznania dla państw wspólnego Rynku, za ogłosze- nie 6 listopada br. deklaracji wzywającej Izrael do wycofa- nia się z okupowanych teryto- nów arabskich. Przywódca ———___

W NRF zamierza się 
wznowić produkcję 
benzyny z węgla 
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sie odprężenia na kontynencie europejskim. Oczekuje się, że rezultatem wizyty będzie m. in. podpisanie ważnych doku­mentów o charakterze polity­cznym i gospodarczym.Ekipa sprawozdawców PAP relacjonuje:— Zbliża się godz. 10.40. Spe cjalny samolot „Ił-18” z biało- czerwonymi szachownicami lą duje na lotnisku Bruxelles- National, udekorowanym pol­skimi i belgijskimi flagami na rodowymi. Przy schodkach wiodących z samolotu I sekre­tarza KC PZPR i jego mał­żonkę oczekuje premier E. Le- 
burton. Obaj mężowie stanu wymieniają uściski dłoni i pierwsze słowa powitania. Pre mier Leburton przedstawia na stępnie polskiemu gościowi adiutanta króla i komendanta pierwszego okrę u wojskowe­go, generała porucznika P. 
Brecxa, szefa protokołu E. 
Rittwegera de Moor oraz człon ków misji honorowej, która stale będzie towarzyszyć Ed­wardowi Gierkowi i jego mał­żonce. Z kolei I sekretarz KC PZPR przedstawia towarzyszą­ce mu polskie osobistości.E. Leburton zaprasza E. Gierka do zajęcia miejsca na specjalnie przygotowanym po­

większości demokratycznej w Senacie USA senator Man­sfield oraz senator William 
Froxmire wezwali w niedzielę w wywiadach telewizyjnych prezydenta Nixona do wprowa dzenia racjonowania benzyny, aby zredukować niekorzystny wpływ kryzysu naftowego na gospodarkę Stanów Zjednoczo nych.Jak wiadohno, prezydent Ni- xon niedawno dał wyraz na­dziei, że racjonowania paliwa uda się w USA uniknąć.Tymczasem z wielu krajów nadchodzą doniesienia o wpro­wadzonych tam posunięciach oszczędnościowych. 18 bm. w Belgii po raz pierwszy obowią zywał zakaz używania w nie­dzielę prywatnych samocho­dów osobowych. Policja zano towała 196 wypadków pogwał cenią tego zakazu. Niezdyscy­plinowanych ukarano manda­tami.Minister handlu Danii, Er- 
ling Jansen przedstawił w po­niedziałek na forum parlamen tu projekt ograniczenia zuży­cia benzyny i innych paliw. Zatwierdzono też propozycję rządową w sprawie zakazu UŻy wania samochodów w dni świąteczne. W Szwajcarii wpro wadzono w końcu ubiegłego tygodnia ograniczenie szyb­kości do 100 km na godzinę na wszystkich drogach W Brazylii podniesiono ceny ben zyny o 10 procent. (PAP)

dium. Orkiestra wojskowa gra hymny narodowe Polski i Bel­gii.Po ceremonii powitania I sekretarz KC PZPR, premier Leburton oraz osobistości pol­skie i belgijskie zajmują miej sca w samochodach. W hono­rowej asyście żandarmerii na motocyklach kolumna samo­chodów rusza w kierunku

Na zdjęciu: powitanie na lotnisku w Brukseli. Od lewej - Sta­
nisława Gierek, Edward Gierek i premier Belgii Edmond Leburton.

Depesze Edwarda Gierka 
do G. Husaka, W. Brandta i P. Yernera

W drodze z Warszawy do Brukseli, I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek przesłał z pokładu samolotu następujące de­
pesze z pozdrowieniami do przywódców CSRS, NRF i Luksem­
burga.

„Sekretarz Generalny Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji — Gustav Husak.

Przelatując nad terytorium bratniej Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej przesyłam Wam, drogi Towarzyszu 
i za Waszym pośrednictwem zaprzyjaźnionym narodom Cze­
chosłowacji serdeczne pozdrowienia oraz najlepsze życzenia 
wszelkiej pomyślności i dalszych sukcesów na drodze naszej 
wspólnej walki o pokój i socjalizm”.

„Pan Kanclerz Republiki Federalnej Niemiec — Willy 
Brandt.

Przelatując nad terytorium Republiki Federalnej Niemiec, 
pragnę przekazać Panu, Panie Kanclerzu oraz rządowi Repu­
bliki Federalnej pozdrowienia oraz wyrazy poważania”.

„Pan Pierre Yerner — premier rządu Wielkiego Księstwa 
Luksemburga

Przelatując nad terytorium Wielkiego Księstwa Luksem­
burga pragnę przekazać Panu, a także rządowi Wielkiego 
Księstwa, wyrazy mego wysokiego poważania”. (PAP)

Minister B. Norling w Polsce
19 bm. na zaproszenie ministrów: 

Komunikacji i Żeglugi, przybył do 
Polski minister Komunikacji 
Szwecji — Bengt Norling.

Parlamentarzyści PRL w Pradze
Na zaproszenie Zgromadzenia 

Federalnego CSRS przybyła 19 bm. 
do stolicy CSRS pięcioosobowa de 
legacja posłów Sejmu PRL. Na jej 
czele stoi wiceprzewodniczący Ko 
misji Handlu Zagranicznego, se­
kretarz KW PZPR w Łodzi, F 
Kociemski.

Polskie Dni w Bratysławie
Po zakończeniu „Dni polskiej 

gospodarki i techniki” w Pradze i 
Ostrawie, zainaugurowano je w 
poniedziałek w stolicy Słowacji — 
Bratysławie. Otwarcia Dni doko­
nał minister przemysłu chemiczne 
go PRL — J. Olszewski.

Zbombardowanie pałacu Lon Nola
Jak donoszą z Phnom Penh w 

poniedziałek po południu samolot 
typu „T-28” należący do reżimo­
wych sił lotniczych zrzucił na re­
zydencję Lon Nola trzy bomby 
250-kilogramowe. Po bomb;>rdowa 
niu ulice wiodące do i iłacu zosta 

Brukseli, do pałacu Stuyven- berg, który będzie rezydencją 1 sekretarza KC PZPR w cza sie jego wizyty w Belgii.
NA PLACU KONGRESUW południe I sekretarz KC PZPR przybywa na Plac Kon-
Dokończenie na str 2

ły obsadzone przez wojsko i poli­
cję. W wyniku bombardowania 3 
osoby zginęły, a 10 zostało ran­
nych. Lon Nol nie odniósł obrażeń.

Rozmowy Gromyko - Sharp
W poniedziałek rozpoczęły się 

w Moskwie rozmowy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, A. Gro 
myki z ministrem spraw zagranicz 
nych Kanady, M. Sharpem.

Nguyen Huu Tho w ChRL
Do stolicy Chin przybył przewód 

niczący KC Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego, Nguyen Huu Tho.

Kongres CDU
W’ niedzielę rozpoczął się w Ham 

burgu 22 Kongres Unii Chrzęści 
jańsko-Demokratycznej (CDU), za 
chodnioniemieckiej partii opozv 
cyjnej. Na Kongres przybyło 7oo 
delegatów i 800 zaproszonych gości.

dowych i administracji terenowej. W posiedzeniu uczestni­
czyli przewodniczący prezydiów wojewódzkich rad narodo­
wych.

Dzisiaj w Rogoźnie

Wojewódzka 
inauguracja

VII Dni Książki 
Społeczno-Politycznej

^4 Po raz siód:C ~ my w trzeciej p, dekadzie listo- LT ńllOj pada organizo wane są w ca- : V . łym kraju VII Dni Książki Społeczno-Politycznej „Czło­wiek — Świat — Polityka”. O programie Dni informowaliś­my w minioną sobotę.Dzisiaj o godz. 17.30 w sali Fabryki Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie, odbę­dzie się wojewódzka inaugu­racja tegorocznej dekady. Jej program przewiduje m. in. prelekcję prof. dr. Heliodora 
Muszyńskiego pt. „Rola książ­ki w systemie wychowania młodzieży”, wręczenie odzna­czeń państwowych, nagród i wyróżnień dla pracowników „Domu Książki”, bibliotek, klubów rolnika, ZMS i osób związanych z popularyzacją książki oraz — w części arty­stycznej — występ zespołu „Wielkopolska”. Z okazji inau guracji przygotowano również wystawę 300 tytułów książki społeczno-politycznej pt. „Ksią żka uczy i wychowuje”.Wczoraj w Domu Kultury HCP w Poznaniu odbyła się inauguracja Dni „Człowiek — Świat — Polityka” dla dzielni­cy Wilda oraz w „Teletrze” — dla dzielnicy Grunwald.(ad)

Na stronie 3 zamieszczamy 
rozmowę z Wiesławem Bekiem 
— przewodniczącym Ogólno­
krajowego Zespołu Upowszech 
niania Czytelnictwa pt. „Prze­
wodniczka po teraźniejszości".

Minister Genscher w Pekinie
W poniedziałek przybył do Pe­

kinu na zaproszenie rządu ChRL 
z wizytą oficjalną minister spraw 
zagranicznych NRF H. Genscher.

Cholera w Bahrajnie
W Bahrajnie zanotowano 20 wy 

padków cholery. W związku z tym 
władze tego kraju uprzedziły, że 
wszystkie osoby, mające zamiar 
udać się do Bahrajnu, winny pod­
dać się szczepieniom przeciwko tej 
chorobie.

Pożar w zakładach lotniczych
W nocy z niedzieli na ponie­

działek wybuchł gwałtowny po­
żar w zakładach lotniczych „Po- 
tez” w miejscowości Aire-sur-l’A 
dour we Francji. Według pierw­
szych ocen straty wynoszą ponad 
10 min franków.

Szczątki neandertalczyka?
W okolicach bułgarskiej wioski 

P.orino archeolodzy natknęli się na 
szczątki praczłowieka, które zda­
niem specjalistów — mogą należeć 
do neandertalczyka, żyjącego na 
tych terenach przed 40 tys. lat. 
Znaleziono także ponad 120 krze­
miennych narzędzi pracy.

” Rada Ministrów stwierdziła, że dla zapewnienia szybkiego tempa rozwoju wszystkich re­gionów kraju i prawidłowej re alizacji ogólnej polityki społe­czno-gospodarczej, w r. 1974 główna uwaga organów tere­nowych powinna być zwróco­na na prawidłowe wykonanie następujących zadań:® zapewnienie dalszego in­tensywnego rozwoju rolnic­twa przez odpowiedni wzrost produkcji roślinnej, a w szcze gólności bazy paszowej, w ce­lu uzyskania wysokiego tem­pa przyrostu pogłowia zwie­rząt gospodarskich. Całokształt zagadnień związanych z inten­syfikacją produkcji rolnej mu si być traktowany w przysz­łym roku z największą troską, jako jedno z priorytetowych zadań rad narodowych wszy­stkich szczebli oraz służb rol­nych i organizacji współdzia­łających z rolnictwem;O pełne i prawidłowe wy­konanie założeń planu rozwo­ju produkcji przemysłu tere­nowego, przede wszystkim zaś uzyskanie planowanego wzro stu produkcji rynkowej i wy­datnej poprawy jej jakości oraz wzbogacenie asortymen­tu towarów dostarczanych do sieci handlu wewnętrznego, z
Dokończenie na str 2

Delegacja KRL D 
opuściła Polskę19 bm. przebywająca w Pol­sce na zaproszenie OK FJN delegacja Zjednoczonego De­mokratycznego Frontu Ojczyź nianego Koreańskiej Republi­ki Ludowo-Demokratycznej od była końcowe rozmowy z przed stawicielami Prezydium i Se­kretariatu OK FJN.Przewodniczący delegacji 

Czhe Czun Guk podziękował za serdeczne, braterskie przy­jęcie w naszym kraju i w imieniu KC Frontu przekazał zaproszenie dla delegacji OK FJN do złożenia wizyty wKoreańskiej Republice Ludo­wo-Demokratycznej. Zaprosze­nie zostało przyjęte z zadowo leniem.W godzinach południowych delegacja opuściła Warszawę, udając się do NRD. (PAP)
Patrole wojskowe 
na ulicach AtenPo trzydniowych, krwawych zamieszkach ulice Aten w dal szym ciągu patrolowane są przez zmotoryzowane oddziały wojska i policji. Patrole roz­praszają pojawiające się na uli cach grupy studentów i robet nikówWedług oficjalnych danych, 9 osób poniosło śmierć, 110 o- sób zostało przywiezionych do szpitali z ciężkimi obrażenia­mi, 5 z nich znajduje się w sta nie ciężkim. W czasie zamie­szek zostało rannych 38 po­licjantów.Rzecznik rządu oskarżył stu dentów i robotników o używa nie w czasie zamieszek broni palnej. Nie potrafił jednak wskazać ani jednego żołnierza lub policjanta, który by został ranny w wyniku postrzału.

PAP
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Każdego dnia: 3 min zł

Dodatkowe tony pasz
Produkcja do „banku 30 mld“

Naszym celem - wszechstronny 
rozwój wzajemnych stosunków

I 
2 
r 
k 
a

3
w
i

i

i

i

!

1;

Mimo, że do końca roku brakuje jeszcze kilka tygodni 
otrzymujemy kolejne sygnały o wykonaniu przez załogi 
licznych przedsiębiorstw rocznych zadań planowych.

Załoga Rejonowego Przedsiębiorstwa Przetwórczego 
Przemysłu Paszowego „Bacutil” w Poznaniu zameldowała, 
że 16 listopada br. zrealizowała roczne zadania w pro­
dukcji 316 000 ton mieszanek i koncentratów. Do końca 
roku załoga „Bacutilu” zapewni jeszcze 4000 ton tych po- 
szukiwanych przez rolników mieszanek paszowych, war­
tości 130 min zł, czyli każdego dnia za około 3 min zł.

O wykonaniu zadań całorocznych zameldowało też Gos­
podarstwo Pomocnicze Instytutu Technologii Budowy Ma­
szyn Politechniki Poznańskiej. Wykonano tu również do­
datkowe zobowiązania wartości 1 8’00 000 zł. Do końca roku 
pracownicy Gospodarstwa zamierzają przekazać do „ban­
ku 30 miliardów” produkcję wartości 2,5 min zł. (map)

Skrót przemówienia Edwarda Gierka

W przemówieniu wygłoszo­nym na obiedzie wyda­nym w poniedziałek, 19 bm. wieczorem przez rząd bel­gijski, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek podziękował premierowi Edmondowi Lebur- 
tonowi za gościnność, z jaką przyjęty został na ziemi bel­gijskiej i w jej stolicy. Powie­dział następnie, że cel swej wi zyty widzi w utrwaleniu przy jaźni obu narodów, rozwinię­ciu współpracy obu krajów i w bliższym ich współdziałaniu

Z oficjalną wizytą
Dokończenie ze sir. 1

w Belgii
gresu, gdzie witają go mini­ster obrony narodowej Paul 
Vanden Bocynants, komen­dant wojskowy prowincji Bra­bancja płk Bem A. Atton. Na placu tym wznosi się kolumna upamiętniająca ogłoszenie kon stytucji belgijskiej w 1830 ro­ku i powstanie państwa bel­gijskiego. U jej stóp spoczywa­ją prochy żołnierzy poległych w czasie dwóch wojen świa­towych.Edward Gierek przechodzi wśród szpaleru wojska i oddaje pokłon przed Grobem Nieznane go Żołnierza. Dwaj żołnierze Marynarki Wojennej Belgii niosą wieniec. Na szarfie wień ca składanego u grobu widnie je napis: „Pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Pol­skiej Zjednoczonej Partii Robot niczej”. Zastęp trębaczy woj­skowych gra hejnał. Rozlega­ją się okrzyki na cześć Edwar da Gierka, który w odpowie­dzi pozdrawia zebranych ręką.

cze oraz odebranie honorów wojskowych. Na rynku licz­nie zgromadzona Polonia z chorągiewkami polskimi i bel­gijskimi. Młodzież w strojach ludowych wręcza bukiety kwiatów I sekretarzowi KC PZPR i jego małżonce.U wejścia do Ratusza Edwar­da Gierka wraz z pozostał.ymi osobistościami polskimi wita burmistrz Brukseli Lucien 
Cooremans i prowadzi do sali, która jest jego gabinetem pra cy. Wchodzą członkowie Rady Miejskiej. Burmistrz przedsta wia ich I sekretarzowi KC PZPR, a następnie prosi o wpisanie się do Złotej Księgi

skiej wzięły udział osobistości towarzyszące w podróży.W czasie obiadu Edward Gie rek i premier E. Leburton wy głosili przemówienia.
PROGRAM WIZYTY 

STANISŁAWY GIERKOWEJ

WIZYTA NA RATUSZUZ Placu Kongresu I sekre­tarz KC PZPR wraz z towarzy szącymi mu osobistościami poi skimi i belgijskimi udaje się do zabytkowego Ratusza bruksel­skiego, na którym powiewają flagi o barwach narodowych Polski i Belgii oraz czerwono- zielona flaga Brukseli. Zbudo wany w XV wieku Ratusz wznosi się przy staromiejskim rynku — jednym z najpięk­niejszych w Europie. Podobnie jak na lotnisku, ceremonia po witania w samej Brukseli obej muje również przegląd kompa nii honorowej, którą tym ra­zem wystawiają wojska lotni-
„Koziołki" płacą

7, 12, 13, 25, 33 dod. 37

W 862 grze, której losowanie od­
było si§ w dniu 18 listopada 1973 r. 
wpłynęło 262.890 zakładów wartości: 
788.670,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 433.768,— zł. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 269,145,— zł. Stwier­
dzono:

6 „czwórek z liczbą dodatkową”, 
po 6.572 zł, 118 „czwórek” po zł 
670,—, 262 „trójki premiowane” po 
zł 127,—, 2.946 „trójek” po zł 27,—, 
2.489 „dwójek premiowanych” po 
zł 25,—, 26.354 „dwójki” po zł 5,—.

Losowanie 863 gry odbędzie się 
w dniu 25 listopada 1973 r. w Po­
znaniu przed Pałacem Kultury o 
godzinie 12-tej, na którym wylo­
sowana będzie dodatkowo cztero­
cyfrowa końcówka banderoli na 
którą przypadnie: 2.500,— zł na ku­
pony z banderolą V zakładową, 
500 — zł na kupony z banderolą 
I-zakładową.

TOTO-LOTEK

Z

8129-K1

1, 25, 38, 40, 46, 47 dod. 35

□SODA
Początkowo zachmurzenie duże 
opadami deszczu lub deszczu ze

śniegiem; później —/ód północne­
go zachodu przechodzące w za­
chmurzenie o charakterze zmien­
nym z opadami przelotnymi. Tem­
peratura maksymalna od plus 3 
do 6 stopni. Wiatry umiarkowane 
i dość silne, na północy okresami 
silne, południowo-zachodnie i za­
chodnie.

mimiiiiiiiiiiiuiiiiiinił
Dzisiejszy serwis informocy|nv

->oracował Zbyszek Kruszona

Miasta.Następuje nościowych biera głos wymiana okolicz- upominków. Za- burmistrz Coore-mans, który mówi o historycz­nych więzach łączących Bruk selę z Polską, a w szczególno ści z Krakowem. Podkreśla także udział Polaków w Ruchu Oporu i wkład żołnierzy pol­skich w wyzwolenie jego kra ju.Dziękując za ciepłe słowa po witania, Edward Gierek przeka zuje mieszkańcom miasta poz drowienia od mieszkańców bohaterskiej Warszawy i wy­raża nadzieję, że związki dwóch stolic będą mogły stać się pomocne w rozwoju przy­jaźni między obu naszymi na­rodami.
ROZPOCZĘCIE ROZMÓW 

PLENARNYCHNa podwórzec XVI-wieczne- go Pałacu Egmont — ośrodka międzynarodowych spotkań i konferencji — przybywają sa mochody z I sekretarzem KC PZPR i osobistościami polski­mi. Edward Gierek i pozostali goście wchodzą na salę obrad, która nosi nazwę Pomarańczo wej.Za stołem obrad miejsca zaj mują — I sekretarz KC PZPR,któremu towarzyszą: Ol-szewski, S. Olszowski, R. Fre- lek, W. Krasko, J. Waszczuk H. Kisiel, ambasador PRL w Belgii S. Kociołek oraz gru­pa doradców.Ze strony belgijskiej w roz­mowach uczestniczą: premier E. Leburton, minister spraw zagranicznych R. Van Elslande,minister gospodarki W.Willy Claes, dyrektor d. s. politycznych MSZ — Davig- non, ambasador Belgii w Pol­sce — F. Taelemans oraz gru­pa doradców.Po opuszczeniu sali przez dziennikarzy, fotoreporterów i operatorów filmowych oraz te lewizyjnych, rozpoczyna się pierwsza tura polsko-belgij­skich rozmów plenarnych.
OBIAD NA CZEŚĆ 

I SEKRETARZA KC PZPRW godzinach wieczornych wPałacu Egmont premier E. Le- burt?n i rząd belgijski podej­mowali I sekretarza KC PZPR z małżonką uroczystym obia­dem, w którym ze strony pol-

W godzinach popołudnio­wych małżonka I sekretarza KC PZPR Stanisława Gierko- 
wa zwiedziła Muzeum Instru­mentów Muzycznych. Towa­rzyszyli jej m. in.: członek mi­sji honorowej, pani L. Putman, małżonka ambasadora Belgii w Warszawie, pani Taelemans.Ze zbiorami Muzeum zapo­znał zwiedzających jego głów-ny konserwator
mayer. (PAP) R. De-
Seminarium FJN w Ostrzeszowie

Przedwyborczy bilansW całej Wielkopolsce trwa* ją przygotowania do grudnio­wych wyborów rad narodo­wych. Wczoraj w Ostrzeszo­wie bdbyło się seminarium po wiatowego aktywu Frontu Jed ności Narodu. Uczestniczyli w nim także naczelnicy gmin i kierownicy wydziałów rad na­rodowych. Na spotkaniu, przed stawiono rezultaty gospodaro­wania w powiecie w latach 1970—1973, oraz zapoznano ze­branych z zamierzeniami na dwa najbliższe lata.Informacje podane działa­czom na seminarium, zostaną dzisiaj przekazane kandyda­tom na radnych we wszyst­kich gminach.Powiat ostrzeszowski — le­żący na południowym krańcu Wielkopolski — osiągnął w mi nionych trzech latach dobre wyniki we wszystkich dziedzi­nach życia gospodarczego. Za sprzedaż wyrobów zakładów przemysłowych i usługowych, otrzymano w 1970 roku 544 min zł, a w 1973 roku, do koń ca grudnia, plan przewiduje 926 min zł. Przyczyniła się do tego sukcesu produkcja rozbu dowanej Ostrzeszowskiej Fa­bryki. Urządzeń Mechanicz­nych, która większość swoich wyrobów wysyła na eksport — oraz rozwój niemal wszyst­kich mniejszych przedsię­biorstw na terenie powiatu. Również rolnictwo — nie po­siadające najlepszych warun-

w dziele trwałego pokoju na naszym kontynencie.Edward Gierek powiedział następnie, że Polska Ludowa wiąże swój los z socjaliz­mem, z braterskim i niezłom­nym sojuszem ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi. Dzięki temu Polska pomyślnie rozwiązała swoje narodowe problemy, za­pewniła nienaruszalność swe­go bezpieczeństwa i weszła na drogę dynamicznego rozwoju. Obecny rozwój i miejsce Pol- > ski w świecie znakomicie po­większają możliwości rozwija­nia szerokiej, wzajemnie ko­rzystnej współpracy z naroda­mi całej Europy.E. Gierek podkreślił prag­nienie rozbudowy współpracy polsko-belgijskiej i uczynienie jej bardziej wszechstronną, ze szczególnym uwzględnieniem dalszego dynamicznego rozwo­ju współpracy gospodarczej, we wszystkich jej formach i z myślą o stworzeniu trwałych związków kooperacyjnych. Wy miana ekonomiczna bowiem, zwłaszcza w nowoczesnych swych postaciach, tworzy naj­lepszą bazę dla całokształtu stosunków.Mówiąc o zainteresowaniu Polski i Belgii sprawą pokoju w Europie, E. Gierek nawiązał do wspólnych doświadczeń obu narodów, wyniesionych z walk przeciwko faszyzmowi i pod­kreślił, że niezbywalnym obo­wiązkiem obecnej generacji jest pozostawić następnym po koleniom Europę wolną od groźby nowej wojennej trage­dii, świat wolny od nuklearne­go zagrożenia.Możemy powiedzieć — mó­wił E. Gierek — że zwłaszcza w Europie jesteśmy obecnie na dobrej drodze do tego wiel kiego celu. Trwa proces odprę żenią, do którego oba nasze kraje wniosły i nadal wnoszącenny wkład. Polska, którasprawie odprężenia i pokoju poświęca od początku maksi­mum wysiłku, z uznaniem od nosi się do aktywności Belgii w tym względzie. Dobry kli­mat odprężenia i normalizacji w stosunkach europejskich ma ogromną wartość dla wszyst­kich narodów naszego konty­nentu. Powinniśmy iść dalej, zapewnić pełną realizację za­sad pokojowego współistnienia, budować trwałą strukturę po­koju. Fundamentem takiej struktury musi być przestrze­ganie zasad nienaruszalności granic, wyrzeczenie się siły i ingerencji w wewnętrzne spra wy. Tylko na takiej płaszczyź-nie zasad pokojowegowspółistnienia — rozwijać się może pomyślnie przyjazne współżycie i współpraca państw o odmiennych ustro­jach.

ków glebowych dokonałoznacznego postępu, zwłaszczaw hodowli, powiatu wzrosły w trzech lat o
Dochody rolników ostrzeszowskiego ciągu minionych 120 min zł. Budo-wa licznych budynków inwen­tarskich oraz nowoczesne ma-szyny rolnicze pozwalająspodziewać się dalszego, szyb­kiego wzrostu produkcji rol­nej i przychodów pieniężnych rolników.Dokonania minionych trzech lat i ambitne zamierzenia na lata najbliższe, będą tematem przedwyborczych dyskusji.(tt)

Jeszcze o tym nie słyszano, 
by gangsterzy amerykańscy 
wykorzystywali dla swoich ce­
lów pojazdy kosmiczne lub 
satelity komunikacyjne. Ale za 
sprawą odpowiednich ludzi i to 
może okazać się możliwe. Już 
się bowiem zdarzyło, że dla jed 
ne^o z banków w Minneapolis 
(VSA) komputer został zapro­
gramowany przez specjalistę, 
który okazał sie kryminalista: 
komnuter ten nie wykazywał 
podejmowania wielkich sum. a 
oszustwo to” odkryto dopiero 
przy okazji uszkodzenia apa­
ratu.

Inny wypadek zdarzył się w 
Waszyngtonie, gdzie w jednym 
z banków przez manipulację1 
zdeponowanymi tam papierami 
wartościowymi donrowadzono 
do tego, że wszystkie wplatv 
dokonane pod koniec pewnego 
tygodnia — wjjrew dyspozycjom 
— przekazane zostały na jedno 
tylko konto. Wykryto to w po­
niedziałek. Ale winowajców, 
którzy oczywiście już w sobotę

i

E. Gierek wyraził prze-świadczenie, że na kontynen­cie europejskim dojrzały już w pełni warunki do powszech nego potwierdzenia tych zasad i wprowadzenia ich w życie. Tego właśnie oczekujemy od europejskiej konferencji.E. Gierek podkreślił znacze­nie normalizacji stosunków między krajami socjalistyczny­mi a Republiką Federalną Nie mieć. Ważne jest, aby bez zwło ki doprowadzić ją do końca. Jeśli chodzi o Polskę, to uwa­żamy, że zawarty układ stwo rzył podstawę do ułożenia z NRF stosunków trwałego, po­kojowego współżycia.Dążeniem Polski — mówił E. Gierek — jest wszechstron ne kontynuowanie procesu od­prężenia i uczynienia go nieod wracalnym. Stwierdziliśmy to jednoznacznie na niedawnym spotkaniu krymskim przywód­ców krajów socjalistycznych. Ten kierunek polityki znalazł nowe, dobitne potwierdzenie i rozwinięcie w ważkim wystą­pieniu radzieckiego przywódcy 
Leonida Breżniewa na Świato­wym Kongresie Sił Pokoju w Moskwie. Opowiadamy się za rozszerzeniem strefy odpręże­nia na inne rejony świata. Wy maga to wygaszenia trwają­cych konfliktów i sprawiedli­wego uregulowania spraw. Z myślą o przyczynieniu się do tego na Bliskim Wschodzie, Polska wzięła udział w Doraź­nych Siłach Zbrojnych ONZ.PAP

Spotkania z aktywem FSZMP
W Wielkopolsce przebywają czio 

kowie Komitetu Wykonawczego r 
dy Głównej Federacji SocjaHstycz 
nych Związków Młodzieży pou 
skiej, którzy wraz z członkami Ra 
dy Wojewódzkiej FSZMp odbyli 
wczoraj w Poznaniu i w miastach 
oraz wsiach naszego województwa 
szereg spotkań, mających na celu 
zapoznanie się z pracą organizacó 
młodzieżowych i z aktualnymi pro 
blemami różnych środowisk. pro. 
wadzone podczas spotkań rozmo­
wy i dyskusje posłużą procesowi 
integracji organizacji młodzieżo­
wych.

Dzisiaj odbędzie się w Poznaniu 
wspólne posiedzenie centralnych i 
wojewódzkich władz Federacji.

(kos)

ETO w praktyce projektowej
„Przegląd stosowanych systemów 

elektronicznej techniki obliczenio­
wej w praktyce projektowej” — 
to temat dwudniowej konferencji 
naukowo-technicznej, która wczo­
raj rozpoczęła się w Poznaniu. 
Organizatorem jej jest Sekcja Pro­
jektowania i Modernizacji Zakła- 
dów Przemysłowych Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników Pol­
skich — Oddział Poznański.

W konferencji uczestniczy 150 spe 
cjalistów zajmujących się zasto­
sowaniem metod ETO w biurach 
projektowych w całej Polsce. Przy 
jechali też specjaliści amerykań­
scy, którzy zorganizują dzisiaj po­
kaz programowania problemów in­
żynierskich. (map)

Wystawa prac młodego plastyka
W Klubie Międzynarodowej Pra 

sy i Książki w Poznaniu otwarto 
wczoraj wystawę malarstwa i gra 
fiki. Swoje prace prezentuje Ste 
fan Sławiński — student 
I roku Wydziału Malarstwa, Gra- 

-fiki i Rzeźby poznańskiej Państwo 
wej Wyższej Szkoły Sztuk Piasty 
cznych. Głównym tematem tej 
ekspozycji jest artystyczny obraz 
wpływu współczesnej cywilizacji 
na człowieka, (kos)

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 uwzględnieniem specyficznych potrzeb ludności poszczegól­nych regionów. W tym celu w działalności przemysłowej na­leży oprzeć się na rozwiąza­niach produkcyjnych, technicz nych i organizacyjnych zwięk szających efektywność gospo­darowania, rytmiczność pro­dukcji, a także wykorzystanie czasu pracy i środków trwa­łych;® szybki wzrost usług dla ludności. Tę strefę działalno­ści gospodarczej należy trak­tować jako niezwykle ważny czynnik procesu umacniania równowagi pienięźno-rynko- wej. Rozwój usług, zadanie o doniosłej wadze społecznej iekonomicznej, nakłada nawszystkie rady narodowe obo wiązek opracowania progra­mów konkretyzujących przy­szłoroczne zadania dotyczące zarówno organizacji nowych, jak i rozwoju już istniejących placówek usługowych, a także poprawy jakości i solidności wv’ronywanych usług;

0 w działalności inwesty-
Gangsterzy 

z komputerami 
opróżnili konto, nie dało się 
ustalić.

Toczą się obecnie śledztwa w 
stu sprawach o podobne, doko­
nane z pomocą komputerów 
sprzeniewierzenia, dzięki któ­
rym w kieszeniach gangsterów 
znalazły się milionowe sumy.

Tak doszło do nowego rozdz.ia 
łu w dziejach kryminalistyki 
L’SA. A przy tej sposobności 
niektóre koncerny wietrzą już 
nowe wielkie zyski. Zamierzają 
je osiągnąć dzięki wypuszcze­
niu na rynek urządzeń zabez­
pieczających mózgi elektrono­
we przed działaniem gangste- 
(rów. Jak na razie na przeszko-
dzie Stoi jędnak : 
tym zamysłem 
permanentnej — 

(osób zatrudnionych

zwłazana z 
konieczność 

fluktuacji 
i przy pro-

gramowaniu komputerów. Cho­
dzi bowiem o to. by nikt nie 
wyspecjalizował się w obsłudze 
komputerów na tyle, żeby móc 
je wykorzystywać do transakcji 
kryminalnych, (tk)

cyjnej sprawą pierwszoplano wą musi być dalsze skracanie cykli budowy oraz koncentra­cja sił i środków na tych inwe stycjach, które mają być odda ne do użytku w 1974 r., a zwła szcza obiektów ważnych z pun ktu widzenia rynku i ekspor­tu. Rady narodowe i ich ogni wa powinny dołożyć maksi­mum wysiłku dla dalszego u* sprawnienia działalności zwią zanej z realizacją inwestycyj­nego planu terenowego, a zwłaszcza terminowego uru­chamiania nowych obiektów i placówek handlowych, usługo wych, służby zdrowia i oświa­ty oraz gospodarki komuna? nei:• dla uzyskania sprawnej realizacji zadań w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego wszystkie organy terenowe muszą w przyszłym roku w znacznie większym niż dotych czas stopniu skoncentrować swoją uwagę na wykorzysta­niu istniejących rezerw mate­riałowych i produkcyjnych. Ważnym zadaniem rad narodo­wych jest dalsza poprawa ja­kości i funkcjonalności odda wanych do użytku mieszkań, przestrzeganie zaplanowanych kosztów budownictwa mieszka niowego oraz wydatne uspra wnienie działalności remontoRada Ministrów stwierdziła, że w przyszłym roku, organa władzy terenowej powinny oto czyć należytą opieką przedsi? wzięcia związane z kontynua^ cją procesu doskonalenia s> stemu oświaty, a w szczego ności z rozwojem sieci szko gminnych, z usprawnieniem rozszerzeniem działalnos służby zdrowia na wsi oraz lepszym wykorzystaniemistniejącej bazy w dziedzin kultury, wypoczynku i rekrAkcentując założenia projek tu przyszłorocznego planu budżetu, związane z rozwojen poszczególnych województw. Rada Ministrów podkres i > że realizacja zawartych.w n’ zadań powinna wydatnie P czynić się do wcielania w cie postanowień I Krato ^Konferencji PZPR. (PArł
GŁOS WIELKOPOLSKI, Poznań, ul. G-un- 

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 
6C-959 Poznań. A Redaguje kolegium: Ma­
rian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczel­
nego), Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redak­
cji), Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
rzycki (redaktor naczelny), Zbilut Sęk, Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18. Sekrełariał redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A Wydawca; .Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch . A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka i9 60 782 Poznań, tel. 659-16. Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy. A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc T ' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (20® U 
przyjmują za pośrednictwem blankietów P • 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Pra^y • 
Książki RSW „Prasa — Książką — Ruch , 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na kon 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzę ' 
pocztowe A Indeks nr 35029.
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Przewodniczka

oznacza dostatniej po teraźniejszości ;
Trzeba ze wszech miar przyspieszać zwięk.ma nie dochodu narodowe­go. — To stwierdzenie, wypo­wiedziane przez premiera Pio ra Jaroszewicza w toku Kra­jowe! Konferencji PZPR, jest swego rodzaju synteza działań, przedsiębranych przez kierow­nictwo nartii i rządu w ciągu ostatnich trzech lat. Bowiem rozmiary dochodu narodowego warunkują wielkość nakła­dów na przeróżne dziedziny

go skracania inwestycji i kich.Nie chodzi
czasu realizacji to w s z y s t-naturalnie tylkoo czas trwania robót budow­lanych, lecz o szybsze dooro wadzanie do kompleksowegozakończenia inwestycji włącznie z uzyskaniem przyspieszonym terminie w za-

duktów zależą w znacz-nym stopniu rozmiary przy­wozu wielu poszukiwanych towarów. Tak więc i w

naszego 
wielkość

życia. ^ak środków,przeznaczone być rówmeż które mogąna beznpśrednie oolenszan:e warunków bytowych ludności.Czas gra tu niezmiernie ważką rolę. Rzecz przecież nie tylko w tym. by osiagać nakreślone cele, lecz także w tym. kiedy się tego dokona.Mówiono na niedawnym partyjnym forum o czasie także w kontekście krytycz-

planowanej zdolności produk­cyjnej nowych obiektów. Ma to wpływ na lepsze zaopatrzę nie ludności w poszukiwane produkty i wiaże się bezpo­średnio ze standardem życia. Z tego też względu władze zapowiadają zaostrzenie sank cii za straty, ponoszone na sku tek opóźnionego (albo niepeł-
CENAnym; że nie brak opóźnień w rozwoju i unowocześnia­niu gospodarki narodowej, opóźnień nie do odrobienia w ciągu iluś miesięcy, a które odrobione bvć muszą. Dotyczą one zwłaszcza bazy surowco wej t paliwowo-energetycz­nej, przemysłu ciężkiego, przemysłów rynkowych, prze mysłu materiałów- budowla­nych oraz budownictwa i transportu. Opóźnienia te są od pewnego czasu likwido­wane drogą zwiększonych in westycji. Im szvbciej te przed siewziecia będą owocować, tym korzystniej wpłvnie to na poziom naszego życia.Niemniej ważne jest przy­spieszenie realizacji inwesty­cji kontynuowanych. Dla na­leżytego zaspokajania po­trzeb. które nasilą się po ro­ku 1975 — mówiono na Kra­jowej Konferencji PZPR — konieczne jest szybsze finali­zowanie inwestycji, zwłasz­cza hutniczych, energetycz­nych i motoryzacyjnych. New­ralgiczna przy tym sprawa pozostaje terminowe przeka- zywąnie do użytku inwestycji, realizowanych w oparciu o za graniczne kredyty.Jak informowała ostatnio „Trybuna Ludu”, powiodło się w roku 1972, w porównaniu z rokiem 1971, skrócenie cyklów prowadze­nia inwestycji (w skali kraju) przeciętnie o 7 miesiecv. Jest to osiągnięcie spore, ale śred nio bieg cyklu inwestycji trwa w Polsce, pomimo wspomnia nej korektury. jeszcze ponad 41 miesięcy. Okres ten trudno nazwać krótkim. Nadal wiec istnieje potrzeba powszechne-

każdego

DNIA
nego) osiągania przez nowo- budowane zakłady możliwo­ści wytwórczych, przewidzia­nych projektowymi założenia­mi.Za niezwykle ważna należy uznać również inną dyrekty­wę, sformułowaną podczasI Krajowej Konferencji PZPR w odniesieniu do czasu trwa nia inwestycji: mianowicie dotyczą działania władz tere­nowych. Oto w roku 1974 mają zostać bezwalednie zlikwido­wane opóźnienia w przekazy­waniu do użytku rozmaitych obiektów użyteczności publicz nej. takich jak lokalne inwe­stycje służby zdrowia, handlu, oświaty, nauki. Przewlekanie czasu trwania robót budowla­nych i wyposażeniowych przy obiektach tego typu — kryty­kuje się od dawna. Cena każ­dego dnia jest tutaj także wy soka. aczkolwiek mniej wy­mierna. lako że sa to inwesty cje określane mianem niepro­dukcyjnych. Niemniej ich wa­ga. ich związek z ponrawa wa runków bytowych ludności — sa oczywiste.Mają — na koniec — inwe­stycje niemałe znaczenie dla powiększania czy poszerzania, naszych możliwości eksporto­wych. A od tego w jakim stop

tym przypadku tempo działa­nia, czas w jakim powiedzie się zintensyfikować obroty na szego handlu zagranicznego, graią istotna rolę.Gdy sięgnąć do materiałów Krajowej Konferencji PZPR element czasu jawi się tam również w płaszczyźnie wzro­stu wydajności pracy: poprzez lepsze jej organizowanie zmniejszanie marnotrawstwa godzin roboczvch, eliminowa­nie przestojów powodowa­nych niedomogami zaopatrze­nia w określone surowce lub części, redukowanie nieobec­ności w fabrykach, biurach, n? budowach. W grę wchodzą tak że inne możliwości: na przv- kład podnoszenie wskaźnika zmianowości pracy w przemy śle. Nadal bowiem mamy dc czynienia ze zjawiskiem, żc czas biegnie, a maszyny, urzą­dzenia — stoją bezczynnie przez większa część doby. Po­dobnie. jak nie są w pełni wy­korzystane liczne budvnki. o ' których wzniesienie usilnie nie raz zabiegały dyrekcje przed- s:ebiorstw.Wrogiem gospodarności naz wano na Konferencji czeste je szcze przejawy bumelanctwa i pijaństwa, m a r n o t r aw i e- nia czasu pracy. — Nie może tu być miejsca na tole­rancje — powiedział Piotr Ja­roszewicz — chodzi bowiem o znaczne straty, które opóźnia- i ją realizację naszego progra-

Rozmowa z Wiesławem Bekiem — przewodniczącym 
Ogólnokrajowego Zespołu Upowszechniania Czytelnictwa

— Książka 
lityczna... Co 
znaczy?to

niu jak szybko zwięk-szać będziemy wywóz wy­twarzanych w Polsce pro-
W spoiny obiad, gdy przy stole < zbiorą się wszyscy domownicy, 1 większość z nas celebruje co ( najwyżej w niedzielę. Na co dzień pra i cującę- matce przygotowanie obiadu ; nastręcza ciągle jeszcze wiele trudno­ści, toteż wydawało się. że każda z nich chętnie zaakceptuje szkolne obia­dy. Tymczasem na Jeżycach z obiadów korzysta 36 procent młodzieży szkol- npj. na Nowym Mieście — 25 procent, na Wildzie — 16 procent a na Grun­waldzie zaledwie 8 procent uczniów. Cena tych szkolnych posiłków kształ­tnie się w granicach od 7.8 zł do 10 z?- w zależności od tego czy jest to posiłek jednodaniowy czy dwu i trzy- daniewy.Na Wildzie wszystkie szkoły, nieza­leżnie od tego czy prowadzą świetlicę czy półinternat, wydaja jednodaniowe posiłki. W innych dzielnicach zazwy­czaj kilkudniowe posiłki przygotowu­ją tylko szkoły prowadzące półinter­naty. bowiem szkolne zaolecza ku­chenne sa nieprzystosowane do maso­wego żywienia i niejednokrotnie z trudem można w nich przygotowywać Posiłki jednodaniowe Dyrektorzy szkół żywienie młodzieży traktują na ogół jako donust boży skarżąc się na kło- Potliwość tego rodzaju przedsięwzię­cia. Jakc niedościgH- wzór przedsta­wiają przejęcie w NRD tej akcji przez gastronomię. I u nas rokrocznie na rozpoczęcie roku szkolnego gastrono- mia nonawia ofertę obiadów dla szkół.Nie cieszą się one popularnością ani

społeczno-po- tyczna jest dobra, ze zacieka­
to właściwie wia ludzi?— W moim przekonaniu jest । książka, która podejmujeproblemy świata i zachodzą­cych w nim procesów. Doku­mentuje zjawiska i objaśnia je. Książka, której treść odnosi się do ideologii, polityki, sto­sunków społeczno-ekonomicz­nych. Może się więc mieścić — Li mieści się — w różnych dzia łach piśmiennictwa, także w dziale literatury pięknej.

— Jeśli tak, jakie miejsce 
zajmuje ona w naszym pro­
gramie wydawniczym?— W liczbach zaokrąglonych: plan tego roku zakłada ukaza­nie się 7100 tytułów w nakła­dzie 150 milionów egzempla­rzy, z tego ok8ło 900 tytułów i 12 milionów egzemplarzy przy

— Już z tych 12 milionów egzemplarzy rocznego nakładu widać, że jest to książka, któ­ra interesuje czytelników. Do­ciera ona do określonych krę­gów i spełnia ważna rolę edu­kacyjną. Wykorzystuje się ją w szkoleniu ideologicznym; kształcą się w oparciu o nią starsi uczniowie i studenci. Ma walory niejako obiektyw­ne: przynosi bardziej pogłębio ną argumentację niż prasa, ra dio, TV — i można do niej po wracać, jak do każdej innej książki.
— Dlaczego więc już po 

raz siódmy organizujemy do­
roczną dekadę popularyznją-

— Tak bywa. Ale książki! i społeczno-polityczna mapęwy ną specyfikę. Nie zawsze intęj resuje czytelnika w chwili, ki dy się ukazuje. Często nastęjz puje to dopiero pod wpływei jakichś wydarzeń w kraju cz' ] za granicą. Dlatego szanse kv pienia jej trwają dłużej i pc pularyzacja ma na ogół pokr' cie w tym. co oferuje „Dor: Książki”. Zresztą książkę spcó. łeczno-polityczną można zn£'-'”leźć w bibliotekach...

cą: .Książka — Świat
lityka”?— Ponieważ widzimy możliwości zdobycia dla

— Po

duże ksiaż-pada na polityczne, głównie w nictwach: ..Iskrach”, MON, w
książki snołeczno-Wychodzą one kilkunastu wydaw- „Ksiażce i Wiedzy”, Wydawnictwie Państwowym Wy-dawnictwie Naukowym, w Lu

mu.Nie przypadkiem też pisała niedawno „Trybuna Ludu” w artykule „Liczy się każdy dzień” (29 ubm.). iż czas cia gle jeszcze nie jest wystarcza­jąco brany pod uwagę jako je den z najistotnieiszvch czyn­ników naszego rozwoju. Nale­ży przeto wydać walkę wszel­kim przejawom lekceważenia czasu. Nie wolno — stwier­dzał organ Komitetu Central­nego partii — bv tracił czas robotnik przy maszynie na skutek niewłaściwej organiza­cji pracy: nie wolno, by stracił czas zakład z powodu nieter­minowych dostaw materiałów albo części kooperacyjnych: nie może tracić czasu obywa­tel z powodu złej organizacji życia codziennego.

dowej Spółdzielni niczej...
— Czy uważa

Wydaw-
pan, że

nasza książka społeczno-poli-

ki społeczno-politycznej dal­szych grup czytelniczych, zwłaszcza przez rozbudzanie no wych zainteresowań lub lepsze zaspokajanie już istniejących.
— Pobudzimy apetyty, czy 

telnik pobiegnie do księgar­
ni... i usłyszy, że książka już 
wyczerpana...

Fiat 127p“ — na taśmie

jest wy-Cena każdego dnia soka. A może raczej należało­by powiedzieć: czas jest bez­cenny. Kto szybko daje — dwa razy daje. To stare porzekadło sprawdza się w pełni takżedzisiaj.
WIESŁAW PORZYCKI

do życzenia I w bieżącym roku za­ledwie kilka szkół skorzystałb z obia­dów Poznańskich Zakładów Gastrono­micznych. chociaż trzeba lojalnie przy znać, że obecnie dostawy są na ogół regularne, a posiłki smaczneKontrowersje budzi natomiast kalo- ryczność tych posiłków Na przykład Szkoła Podstawowa nr 10 bierze 30 zup z wkładką, Szkoła nr 24 — 53 obiady bez zupy, ponadto ich grama­tura jest niższa, by utrzymać się w granicach 10 zł. Wiadomo, że dzieci muszą jeść posiłki urozmaicone i wy-
Jak polubić mleko?

Na zdjęciu: montaż „Fiata 12 7p” w Fabryce Samochodów Oso 
bowych na Żeraniu.

Fot. — CAF

wadliwego odżywiania nasilają się choroby miażdżycowe, układu krąże­nia i inne. Zorganizowany system ży­wienia dzieci i młodzieży według na­ukowo opracowanych norm mógłby temu zapobiec i Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego znajac wagę problemu żywienia młodzieży stara się zapewnić wszystkim dzieciom moż liwości uzyskania takich posiłków. Ostatnio uczestniczyliśmy w rozmowie przedstawiciela Kuratorium z dyrek­torem Poznańskich Zakładów Gastro­nomicznych. Mimo iż jest to placów-

Obiad w szkole czy w domu?
soko kaloryczne. Wymaga tego ich pra widłowy rozwój. Natomiast zupka z wkładką, czy połowa kotleta nie na długo zaspokoją głód I w. tym leży chyba przyczyna małej popularności szkolnych obiadów. Cena szkolnego obiadu pozornie wydaje się niewielka. Przemnożona przez liczbę dni w mie­siącu daje pokaźną sumę, szczególnie w przypadku, gdy do szkoły chodzi dwoje lub troje dzieci z jednej rodzi­ny. Jestem przekonana, że gdyby szkol ne obiady nie były uzupełnieniem do­mowego posiłku, a zaspokajały w oełni notrzeby młodego orpanizmu,, o- płacałoby się z nich korzystać w więk szym stopniu niż dotądNie jest to tajemnicą że żvwimy -- -ą skutek

^sród młodzieży, ani wśród nauczy- c>eli. Przed trzema czy czterema laty szkoły masowo przystały na ofertę P^tronomii i rychło sie z niej wyco- $ y Posiłki przywożono nieregular- i\ie jest w ...... r”e> a ich jakość pozostawiała wiele się źle, nieracjonalnie, że na

— Jakie sa hasła tegoroć 
nej „dekady”?— Takie same, jak w ze ' szłym roku. Między innym „Książka społeczno-polityc: na — narzędzie powszechni edukacji”........twój przewodni, po teraźniejszości”, „...źród: wiedzy obywatelskiej”. Ale v doki powodzenia są w tym rc ku wyjątkowe. Dekada „Czk wiek — Świat — Polityką, przypada krótko po I Krajdj , wej Konferencji Partyjnej, ti przed wyborami do rad naroć wych. w czasie obchodó- XXX-lecia Wojska Polskieg / w Roku Nauki Polski oj Ni%^ wiele czasu dzieli ją też c;T’ rozpoczęcia obchodów XXX lecia Polski Ludowej Te ws? ' stkie wydarzenia sprawiają, 7 tegoroczna dekada nabiera t gatej treści.

— Co zrobić, żeby ją dc 
brze wykorzystać?— Najwięcej zależy od bibl; tekarzy, księgarzy, kierown ków i aktywu klubów książl i klubów czytelnika, ale taki, od wystawców Ich praca zde . cyduje o powodzeniu dekad?* Jak zawsze, odbędą się spotk nia autorów i wydawców z cz telnikami. ekspozycje książl . społeczno-politycznej kierm sze. Radiowęzły zakładowe n , dadzą specjalne audycje I; taśm magnetofonowych it< Spodziewamy się też dużegk' zainłeresowania prasy, radia < telewizji. Przy okazji, chcem^: prosić nasze środku masoweg ' oddziaływania, aby intensyw . niej, żarliwiej, głębiej zajęł się bohaterką dekady — ksią ką społeczno-polityczną, choć by kosztem ograniczenia infc macji o przebiegu dekady. N prawdę, zasługuje na to!

| — Czy to znaczy, że ni
. ma żadnych wad?— Skądże znowu! Pod adr<!/obiadów. Poznańska gastronomia jest gotowa odciążyć dyrektorów szkól od funkcji kuchcików. Dotychczas posiłki w szkołach najczęściej nazywa się do­żywianiem. Pora, by zastąpić je ży­wieniem.Posiłki w szkole, jak przypomniało Kuratorium, uznane zostały za jeden z podstawowych obowiązków opie­kuńczych i żadna szkoła nie będzie mogła o nich zapomniećKażdy uczeń powinien nie tylko zja dać w szkole zupę z wkładką, lecz również wypić szklankę mleka Mleka mamy pod dostatkiem, mleczarnia dostarczy go w każdej ilości oby tyl­ko młodzież chciała je pić Rozumiempotrzebę„Szklanka mleka dlaupowszechnienia akcjika”. Znam wartość mlekakażdego dziec-i młodzież znaczy, żeją zna, ale to wcale nie będzie je piła w naturalnej postaci. Wprawdzie Poznańska Spółdzielnia Mleczarska oferowała kawę z mle-ka, jak skrzętnie zaznaczył dyrektor PZG Stanisław Piętrach, powołana do prowadzenia lokali gastronomicz­nych, a nie żywienia szkół końcowy efekt tej rozmowy był zgoła optymis­tyczny. PZG zwróci się do Instytutu Matki i Dziecka i według jego norm żywieniowych, przy pomocy własnych technologów opracuje jadłospisy szkol nych obiadów po umiarkowanych ce­nach. Kuratorium ma fundusze na dopłatę do tych posiłkówW najbliższym czasie uruchomio­nych zostanie w mieście 6 barów szyb kiej obsługi, ze zdolnością produko­wania 2 milionów posiłków w ciągu miesiąca. I te bary właśnie, usytuowa ne w różnych dzielnicach miasta mo­głyby częściowo dostarczać szkołom

kiem, kakao i inne specjały, jak się jednak okazuje, kawy z mlekiem nie będzie, bo są trudności z zakupem „Inki”, nie ma na ten napój receptury ani ceny, kakao można zamawiać, ale w ograniczonych ilościach ze względu na trudności produkcyjne. Kefiru jest za to pod dostatkiem. Jogurt owoco­wy, który lubi młodzież jest produko­wany w ograniczonych ilościach. Oba­wiam się. że pozostanie do picia czy­ste mleko i cała akcja skończy się niepowodzeniem. Chyba że uratują ją zapowiadane twarożki o smaku owo­cowym, waniliowym, czekoladowym. A może by szklankę mleka udało się zastąpić koktajlem mlecznym?
BARBARA GRZEGORZEWSKA

nej mamy jeszcze sporo zarzii" tów. Główny że dotąd nj wypełnia jak należy pewnyc obszarów tematycznych, np. dziedzinie socjologii, etyki, f lozofii. Trzeba doskonal współpracę wydawnictw środowiskami naukowymi, ł przecież książka społeczno-pc lityczna jest najczęściej kor' cowym produktem badań ' przemyśleń naukowych. N1 zawsze zadowala nas też d< bór argumentów i sposób wx powiedzi, czyli warsztat pisai ski autorów. Pamiętajmy, i książka społeczno-polityczr przemawia, z jednej stron, do czytelnika przygotowaneg z drugiej — do takiego, któr dopiero za jej pośrednictwem ma być zachęcony, zjednan do zajęcia się danym próbie mem.Chcemy też,, dla dobra tt książki, zacieśnić współpracę wydawcami w innych krajacl . na przykład w formie koedy cji. Zrobiliśmy już pierwsz kroki Od pewnego czasu tnie szana komisja polsko-radziec ka sugeruje tytuły z zakres literatury snołeczno-politycz nej do wspólnego nrzygotow nia i jednoczesnego wydani; w obu naszych krajach.
— Czeero pan osobiście iż 

czy książce społeczno-pqli 
tycznej?

Dokończenie na *tr 4
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Stadami zaległych dostaw

Tych braków można było uniknąć Tenis

Każdy z nas, jako klient — zdaje sobie sprawę, że odczu­
walna poprawa zaopatrzenia w artykuły przemysłowe zależy 
nie tylko od zwiększania ogólnych dostaw wielu wyrobów.
ale także od wzbogacania ich 
mi, modnymi i lepszymi.Podstawowe obowiązki w tej dziedzinie przypadają więc przemysłowi, od którego han­del oczekuje (i tak też się czę­sto dzieje) nawet przekracza­nia produkcji ustalonej w rocz nych planach. Skoro więc mo­wa o uzupełniających dosta­wach, którym starają się spro­stać liczni producenci, bardzo niekorzystnie trzeba ocenić te zakłady, od któtych z trudem

wyboru towarami atrakcyjny-egzekwuje się dostawy plano­we.

Przewodniczka
po teraźniejszości

Dokończenie ze str. 3.— Przede wszystkim, aby przyspieszono cykl jej wyda­wania. Po drugie: żeby miała na tyle szerokie grono auto- . rów, aby na określony temat można było wybierać pozycję lepszą. Po trzecie: żeby dosta- 
I ła szatę graficzną, która pod­niesie jej walory. Po czwarte: f żeby dla książki społeczno-po- ? litycznej i dla całego ruchu r wydawniczego stworzono in- k strument badania rynku czytel a niczego, który pozwoli bar-dziej prawidłowo program edytorski nakładów.

— A życzenie

kształtować i wysokość

Na opublikowanej ostatnio liście dłużników handlu zna­lazło się m. in. kilka zakładów przemysłu lekkiego, od które­go spodziewamy się najwięk­szych postępów w produkcji rynkowej. Uzasadniają to wy­sokie nakłady na jego rozwój i modernizację. Przypomnieć tu trzeba, że w latach 1971—73 przemysł lekki uzyskał aż 38 procentowy wzrost funduszów na te cele.Dostaw wartości 168 min zł nie wykonała dotychczas w br. fabryka „Rekord” w Jędrzejo­wie. Zakład, oddany do użytku w ub. roku, wyposażony w no woczesne, importowane maszy ny, nastawiony jest na wytwa rzanie różnych trykotaży. Na alarmującą sytuację, która pow stała w „Rekordzie”, złożyło się szereg mankamentów w organi zacji produkcji: słabe przygoto wanie załogi, wysoka absencja, złe wykorzystanie czasu pracy, niewłaściwe przygotowanie pro filu produkcji.Ostatnio, w wyniku realiza­cji wniosków podjętych przez Egzekutywę KW PZPR w Kieł cach, następują w tym przed-

siębiorstwie zmiany. Dodatko­wo przeszkolono część załogi, zwolniono kilkudziesięciu, pra­cowników lekceważących swo­je obowiązki, nastąpiły przesu nięcia na stanowiskach w dy­rekcji. Wysiłki skoncentrowa­na na usprawnieniu organiza­cji i poprawie dyscypliny pra­cy. Wyrównuje się zaległości wobec handlu. Dalsza popra­wa zadecyduje o tym, czy „Re kord” definitywnie przezwy­cięży trudności.Na liście niesolidnych do­stawców wyrobów dziewiar­skich znajdują się też zakła­dy „Karo” w Siedlcach. Aby dostosować się do zamówień handlu zmieniono tu z po­czątkiem br, asortyment wyt­warzanej bielizny. Przystąpie­nie do produkcji nowych wzo­rów spowodowało niestety pew ne perturbacje. Pogłębił je brak surowców, które zresztą dostar czyć miał zakład podlegający temu samemu resortowi, a mia nowicie wytwórnia przemysłu pasmanteryjnego „Lenta” -w Łodzi. Ten partner nie dostar­czył zakładom „Karo” 1,2 min m. gurtu gumowego do bie­lizny i utrudnił realizację za­mówień.Obecnie odrabia się zaleg­łości. Obydwa wymienione przy padki zakłóceń w dostawach

Sukces Polaków
Tenisowa reprezentacja Polski 

zakwalifikowała się do III rundy 
rozgrywek o Puchar króla szwedz 
kiego Gustava V. W spotkaniu eli 
minacyjnym, które odbyło się w 
dniach 17—18 bm. w hali warszaw 
skiej Gwardii, nasi tenisiści zwy­
ciężyli drużynę Jugosławii 5:0. W 
III rundzie przeciwnikami Pola­
ków będą Hiszpanie.

A oto wyniki niedzielnych gier:
Niedźwiedzki — Stojovic — 6:4, 

6:2; Fibak — Kosak — 8:6, 6:4; Fi 
bak, Nowicki — Stojovic, Kosak 
— 6:1, 7:5.

W naszym 
obiektywie

pod adre-

Bokserskie dylematy

; sem propagandystów?) — Propaganda książki ; mój konik. Proszę więc — to dzieńnikarzy, zwłaszcza recenzen- < tów, aby przypominali także o a dawniej wydanych książkach 3 społeczno-politycznych, zacho- ^wujących swą aktualność, na- * wet o już sprzedanych, które i nogą dotrzeć do czytelnika za 1( ?ośrednictwem bibliotek i wy- pożyczalni. Bywa i tak, że q csiążka przypomniana odnaj- - duje się w magazynach i po iługiej przerwie wraca na pół ci księgarń. Recenzent, nawet cisząc o książce wyczerpanej, twraca uwagę na ważne pro- □lemy współczesności, skłania czytelnika do zainteresowania się nimi, prowadzi go nie tyl­ko po kartach dzieła, lecz i ho drogach świata...Rozmawiała:
IRENA FRĄCKOWIAK

Arkady Fiedler — „Wyspa Ro­
binsona”, wyd. X. Str. 230 + ilustr. 
Stanisława Rozwadowskiego, zł 32.

Czesław Chrus^czewski — „Do­
okoła tyle cudów”. Opowiadania 
‘antastyczne. Str. 197, zł 15.

Janusz Przybysz „Okropnie
liczny jest ten świat”. Zbiór opo­
wiadań satyrycznych. Str. 203, zł 
!0.

Per Christian Jersild — „Do ciep- 
ejszych krajów”. Powieść szwedz­
ka, Seria Dzieł Pisarzv Skandy- 
lawskich. Str. 160, zł 22.
Jonas Łie — „Otchłań”, Powieść 

, lorweska, Seria Dzieł Pisarzy 
Skandynawskich. Str, 137. zł 18.

Erika Runge — „Protokoły Bot- 
iropskie”. Reportaże autorki za- 
ihodnioniemieckiej. Str. 187, zł 15.

snowodowały brak na które liczyliśmy, one na zaniedbania cyjne w niektórych przemysłu lekkiego
towarów, Wskazują organiza- branżach i na nienajlepszą między nimi współ­pracę. (PAP)

Międzypaństwowym meczem na ringu w Berlinie, roz­
poczynają w środę polscy bokserzy, kolejny sezon spotkań 
międzynarodowych. Mecz Polska — NRD będzie piętna­
stym spotkaniem obu reprezentacji, z których dotychczas 
Polacy, legitymują się korzystniejszym bilansem, mając 
na swym koncie jedenaście zwycięstw, dwa remisy i tyl­
ko jedną porażkę. Nie znaczy to jednak, że nasz zespół 
wystąpi w roli faworyta. Sportowcy NRD poczynili w 
ostatnim czasie znaczne postępy, dotyczy to także bokse­
rów. Tymczasem nasza reprezentacja nie stanowi takiego 
monolitu jak kilka lat temu.

Po nie najlepszym sezonie ubiegłorocznym, w którym nie 
brakowało zaskakujących porażek, sympatycy tej dyscyp­
liny z niecierpliwością oczekują pierwszego występu bia­
ło-czerwonych. Bokserzy przyzwyczaili nas do sukcesów, 
niestety, wraz z odejściem starych mistrzów, w reprezen­
tacji wytworzyła się luka, na wypełnienie której szkole­
niowcy potrzebują sporo czasu. Nawet w przypadku zwy­
cięstw nad reprezentacją NRD, na wielkie triumfy naszych 
bokserów przyjdzie nam jeszcze poczekać.

Występ reprezentacji w NRD, poprzedzony został solid­
nym treningiem na zgrupowaniu, mającym wyeliminować 
niedostatki pracy w klubach. Zrobiono — zdaniem trene- 
rów — wszystko, aby zaprezentować zespół z jak najlep­
szej strony.

Jest jednak inny problem, pojawiający się zresztą nie 
tylko w przypadku bokserów. Jak dowiedzieliśmy się z 
opublikowanego kilka dni wcześniej komunikatu PAP, 
reprezentacja Polski wystąpi w NRD osłabiona brakiem 
poznaniaka, mistrza Polski wagi półśredniej — Józefa 
Stachowiaka, któremu w czasie zgrupowania odnowiła się 
kontuzja nogi. Miał on jednak wystąpić w wyższej wadze 
— lekkośredniej, gdyż jak podano: wobec przedłuża­
jącej się kontuzji Rudkowskiego, waga ta jest obecnie „pię­
ta achillesowa” naszego zespołu.

Spotkanie z przeciwnikiem cięższym o kilka kilogramów, 
dla nikogo nie jest spacerkiem, pomijając wszystkie inne 
kryjące się za tym niebezpieczeństwa. Stachowiak jak 
dotychczas nigdy w wadze lekkośredniej (do 71 kg) nie 
walczył, z tej prostej przyczyny, że nigdy tyle nie zważył. 
Postawa trenerów kadry jest więc, mówiąc delikatnie, nie­
zrozumiała. Nie chodzi przecież o zwycięstwo za każdą 
cenę, nawet zdrowia zawodnika. Nikomu by to chyba nie 
sprawiło satysfakcji.

BOGDAN ZDANOWSKI

3ZE2CS Recital Kremera
Daleko w przeszłość sięgają 

bogate tradycje wiolinisty 
ki radzieckiej. Nazwiska 

Biezrodnego, Kogana, czy też 
Dawida Ojstracha na zawsze zo­
stały związane z historią skrzy­
piec. Dziś próbujemy nawet mó­
wić o radzieckiej szkole wiolini- 
stycznej i choć termin ten niezbyt 
precyzyjnie odpowiada rzeczywisto 
ści, to jednak faktem jest, że na 
estradach koncertowych pojawia 
ją się nowi, godni swych wiel­
kich poprzedników, młodzi skrzyp 
<owie radzieccy. Do nich należy 
zaliczyć Gidona Kremera. Reci-

riacjach” Ernsta*), 
ka jednak płytkiej 
czego dowodem jest 
tatniego recitalu: 
„Partita E-dur”, M. 
nata nr 1”. Wybór

Kremer uni- 
wirtuozerii, 

program os-
J. S. Bach 
Reger „So- 
taki nastrę-

Piłkarze poznańskiego Lecha prze 
grali w niedzielę z liderem tabeli 
Ruchem Chorzów. Poznaniacy tyl 
ko przez pierwsze 30 minut sta­
wiali zacięty opór „biało-niebies- 
kim", a potem oddali inicjatywę 
w ich ręce. Na zdjęciach (gór­
nym i dolnym): fragmenty meczu 

Lech - Ruch.
Fot. (2) — K. Przychodzki

W kraju i na swiecie

ial skrzypcowy, z którym 17 lis-
topada wystąpił on przed poz­
nańską publicznością stal się po 
twierdzeniem najpochlebniej-
szych opinii o kunszcie 
czym tego artysty.

G, Kremer — laureat 
dy Międzynarodowego 
im. P. Czajkowskiego w

odtwór-

I Nagro- 
Konkursu 
Moskwie

prezentuje w pełni dojrzałą i u- 
kształtowaną artystycznie sylwet 
kę odtwórcy. Jego gra zachwyca 
ogromna muzykalnością, która 
szczególnie ujawnia się w wy­
czuciu stylu odtwarzanych utwo 
rów. Dodatnią cechą jego wy- 
konawstwa jest i to, że swą bo 
gatą osobowość artystyczną 
podporządkowuje on zawsze wy 
magom, jakie stawia dzieło i epo 
ka, w której ono powstało; swej 
interpretacji nie narzuca, lecz je 
dynie proponuje ją słuchaczowi.

Konsekwencją takiego stano­
wiska jest świeżość i możliwie do 
kładna wierność stylistyczna in­
terpretowanych utworów, aczkol­
wiek wcale nie pozbawiona indy 
widualności. Dalsze atuty tego 
muzyka to wspaniąły ton i do per 
fekcji wręcz opanowana techni­
ka, której próbkę mogliśmy po­
dziwiać w zagranych na bis „Wa

To na wszelki wypadek, gdyby chciał mieć własne zdanie...^

poRnpNifl
MatżEAsKft

HaS

cza ogromne trudności nie tylko 
wykonawcy, lecz także odbiorcy 
od którego wymaga maksymal­
nej koncentracji. Ma i on swoją 
zaletę — wykonany przez auten­
tycznego artystę może dostarczyć 
niezapomnianych przeżyć i wia- 
źeń. Tak też się stało podczas 
sobotniego koncertu.

Wykonanie „Partity E-dur” u 
rzekło pełnym, nośnym, aczkol­
wiek nieforsowanym dźwiękiem 
Wyważone proporcje tempa po­
między poszczególnymi częściami 
utworu dowiodły dogłębnej zna­
jomości stylu epoki baroku. Sub­
telnie zarysowane frazy umocnić 
musiały słuchacza w tym prze 
konaniu. Pozytywnego wrażenie 
nie mogły zatrzeć drobne nieści­
słości intonacyjne, których przy 
czyn należy doszukiwać się ra 
czej w początkowym zdenerwowa 
niu solisty, które na szczęście 
szybko minęło.

„Sonata c-coll” Regera nie na 
leży do szczytowych osiągnięć 
twórczych tego kompozytora, jci 
dość znaczne rozmiary i pewna 
monotonia mogą znużyć odbior­
cę. Jeśli tak się nie stało, to zaw 
dzięczać to należy sile wyrazu 
tkwiącej w grze radzieckiego 
skrzypka. Zróżnicowana dynami­
ka, bogactwo kolorytu brzmienio­
wego oraz nienaganne prowadzę 
nie smyczka - oto tylko niektó­
re zalety świadczące o poziomie 
jego warsztatu wykonawczego 
Nie mniejszych emocji dostarczy 
ła druga część koncertu. Szcze­
gólnie „Sonata" Bartoka zagra­
na z wielkim rozmachem była w 
pełni przekonująca stylistycznie 
W żywych tempach utrzymane 
części skrajne uwypukliły nastro­
jowy charakter środkowego Ada­
gio.

Artyście towarzyszył przy for­
tepianie Jurij Smirnow. Trzeba 
tu zaznaczyć, że partia fortepia 
nowa ani w utworze Regera, ani 
Bartoka właściwie nie pełn: roli 
akompaniamentu. Jest raczej 
równorzędnym partnerem skrzy­
piec. Wydaje się, iż tak też po- 
trakowali ją wykonawcy sobot­
niego wieczoru. Radziecki piani­
sta wykazał się dużą biegłością 
techniczną oraz solidnym opanc 
waniem materiału. Jeąo gra cha 
rakteryzujoca się kulturą brzmię 
niową i wyczuciem stylistycznym 
orzvczyniła się do ostatecznego 
pełnego sukcesu G. Kremera.

Piłkarze Republiki Zair, poko­
nali w meczu eliminacyjnym do Mi 
strzostw Świata strefy afrykań­
skiej Zambię 2:1. Zespół Zairu jest 
w tej sytuacji, najpoważniejszym 
kandydatem Afryki do finału Mi 
strzostw Świata.

Jedenastym finalistą piłkarskim 
Mistrzostw Świata jest Holandia, 
która w niedzielę zremisowała w 
Amsterdamie z Belgią 0:0.

w hokeju na lodzie, w którym go 
spodarze pokonali Szwecję 5:2; W 
sobotę Czesi wygrali ze Szweda­
mi 5:0.

W tabeli I ligi hokeja na lodzie,

szermierce,

Na zakończonych Rotterda-
zajęła

Stalo-

wanżowy międzypaństwowy mecz

Zaprzy 
które

odbywają się w Moskwie, druży­
nowy turniej szablowy wygrali re

Targ
Baildo

dla 
w

prezentanci ZSRR. Polska 
trzecie miejsce.

Po 13 kolejkach spotkań 
bokserskiej, prowadzi Stal

bourne, czwarty złoty medal 
ZSRR wywalczył Andruszkin 
w strzelaniu trap.

W Pradze rozegrany został

prowadzi Podhale Nowy 
przed Naprzodem Janów i 
nem Katowice.

Na Mistrzostwach Armii
jaźnionych

TABELETABELE . TABELE
Garbarnia — Tychy 
Metal - AKS Niwka 
Wisłoka Wojkowice 
Zastał — Urania

mie mistrzostwach świata w gim­
nastyce artystycznej, przyznano 
dwa tytuły mistrzów świata w wie 
loboju indywidualnym: Gigowej 
(Bułgaria) 1 Szugurowej (ZSRR), 
które zdobyły tyle samo punktów.

W CSRS zakończył się Turniej 
Przyjaźni w hokeju na lodzie dru 
żyn młodzieżowych. Polska zajęła 
IV miejsce zaś zwyciężyła druży. 
na CSRS przed ZSRR,

Na mistrzostwach świata w strze 
laniu, które odbywają się w Mel-

wa Wola przed Gwardią Warsza­
wa 1 Legią Warszawa.

Sukcesem zapaśników Wisłoki 
Dębica, zakończył się turniej pół­
finałowy drużynowych rozgrywek 
o Puchar Europy w stylu klasycz 
nym, jaki zakończył się w niedzie 
lę w Danii. Klub bracj Lipieniów 
zajął tam I miejsce i awansował 
do finału.

W I lidze siatkarzy trzy zespoły 
są nadal bez porażki: Stal Mielec, 
Legia Warszawa i Płomień Miio- 
wice.

PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Lech — Ruch

1. Ruch
2. Wisła
3. Górnik
4. I.egia
5. Stal Mielec
6. ŁKS
7. Polonia
8. Gwardia
9. Szombierki

10. Slask
11. ROW
12. Lech
13 Odra
14. Pogoń
15. zagłębie
16. Zagłębie

Wałb.
Sosu.

1:2 (0:1)

0:0 
2:0 
2:0
2:1

ZASTĘPCA
•) H. W. Ernst — „Wariacje na 

temat irlandzkiej pieśni Ostatnia 
róża lata”,

12
12
12
12

13 
12
12 
12
12 
12
12
12 
13
12

19 
17
16
15
15
12
12
11
11
11
11
10
10

9 
9

29—11 
19—10 
20—9 
15—8 
12—8
11—7 
11—17 
13—12 
13—13 
10—12

11—15

7—16
2—19

n LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA

Widzew — Motor 
Stomil — Stoczniowiec 
Włókniarz — Gwardia 
Avia — Warta 
Lechia — Ursus 
Lublinianka — Arkonia 
Bałtyk — Hutnik 
Zawisza — Arka

o:o 
2:1 
o:O 
3:0 
0:0 
1:2

POŁUDNIOWA

1. Lechia 14 21 17—8
2. Widzew 14 18 19—8
3. Motor 14 18 14—8
4. Arka 14 17 11—10
5. Gwardia / l 14 16 12—10
6. Stomil ' 14 15 9—10
7. Avla 14 14 14—10
8. Stoczniow‘ic 14 13 11—10
9. Hutnik 14 13 18—20

10. Ursus 14 12 15—15
11. Arkonia 14 12 10—17
12. Zawisza 14 11 10—12
13. r ublinianka 14 11 9—12
14. Bałtyk 14 11 10—15
15 Włókniarz 14 11 8—13
16. Warta 14 11 8—17

GRUPA

0:0
3:1

RKS Bielsko 
Stal Rzeszów 
Jastrzębie — 
Stal St. Wola

- Star
— Snarta Zabrze
Piast
- GKS Katowice

1. Spójnia Gdańsk
2. Wisła Kraków
3. ŁKS Łódź
4. AZS W-wa
5. Lech
6. AZS Poznań
7. Polonia W-wa
8. Olimpia
9. Włókniarz Pab.

10. AZS Lublin

W tabeli prowadzi Urania — 21 
punktów przed BKS Bielsko — 19 
i GKS Tychy — 18.

Wawel Kraków — 
Pogoń Zabrze 
Śląsk Wrocław — 
Warszawianka 
Spójnia Gdańsk — 
Anilana Łódź

1. Slask Wrocław

13:15

20:15

15:14

15:14

20:9

18:12

KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Polonia — Wisła
Lublinianka — Wybrzeże

Spójnia — Resovia 
Śląsk — Legia 
Pogoń — Lech

1. Legia
2. Resoyia
3. Wisła
4. Lech
5. Śląsk
6. Polonia
7. Spójnia
8. Wybrzeże
9. Pogoń

\10. Lublinianka

Polbnia —
Spójnia —
Olimpia —

70:78 69:79

LIGA

7
8
8

8
8
7
8
7

2.
3.
4.
5.

Spójnia Gdańsk
Stal Mielec 
Poroń Zabrze 
Wybrzeże Gd.

91:88
70:92
67:78
67:92

62:64

82:74

6. Grunwald P-ń
7. Anilana Łódź
8. Wawel Kraków
9. Sparta Katowice

10. Warszawianka

16
16
16
16
16
16
14
16
14
16

27
23
20
18
17
16
14
13

5
3

309—237 
288—243 
299—280 
292—252 
251—259 
284—2?2
250—230 
270—311 
227—284 
240—323

BOKS

14
14
14
13
11
11
11

9
9
8

629—556 
646—591 
653—614 
641—613 
533—494 
604—606 
494—560 
580—599 
591—695
474—517

II LIGA

Grupa I: Prosną Kalisz - Sokół
Piła 20:20 (10:10). GKS Tychy — 

(14 6).Hutnik Nowa Huta 24:16 
W tabeli prowadzi GKS 
przed Gwardią Wrocław.

Grupa II: Carbo Gliwice

KOBIET

Wisła 
AZS P-ń 
Lech

ŁKS — AZS Lublin 
Włókniarz—AZS W-wa

60:59
68:60
60:99
98:38
51:69

71:51 
92:80 
68:84 
89:41 
52:68

Stal

Tychy

— Za- 
M*talgłębie Konin 26:14 (16:4).

Tarnów — Resoyia Rzeszów 22:17 
(12:8), Moto Jelcz — Szombierki 
Bytom 26:14 (16:4). Na czele tabeli 
znajduje się Zagłębie Konin przed 
Carbo Gliwdce.

8 
8
8
8
8
8
8
8
8
8

16
14
14

12
12
12
10

8 
8

620—488 
655—497 
542—421 
523—474 
592—501 
540—524 
522—521 
527—640 
389—534 
389—G99

Grupa III: Stal Rzeszów — Ma­
zur Ełk 28:11 (18:2), Górnik Zagó­
rze — Victoria Włbrz. 201" 
Wybrzeże Gdańsk — Olimpia P°' 
zrań 22:18 (12:8), Motor Lublin
Górnik Jastrzębie 19:21 I 
taheli prowadzi nadal Oli
znań przed Wybrzeżem

(9:11). w 
imnia P0‘ 

Gdańsk.

RUGBY

I LIGA

PIŁKA RĘCZNA

I LIGA MĘŻCZYZN

AZS W-wa Polonia P-ń 
Skra — Czarni Bvtom 
Lechia — Posnania

Mielec — Grunwald
23:20 i 26:22

Snarta Katowice 
Wybrzeże Gdańsk

2.
3.
4.
5.

17:21 i 19:20

Polonia
AZS Warszawa
Lechia
Skra 
Posnania

6. Czarni Bytom

27
25
20

pkt. 
pkt, 
pkt 
pkt, 
pkt. 
pkt.

22:6
42'4

9:8
134:74
172-70
119:86
13’ '109

99:157
70:219Str. 4 - GŁOS - 20 XI 1973 14



UWAGA KLIENCI!
DYREKCJA PPHS - ODDZIAŁ OGOLNOSPOZYWCZY zawiadamia o uruchomieniu nowych punktów

DOSTAWY MLEKA DO MIESZKAlł
♦ w sklepie nr 16 przy ul. Strzeleckiej nr 12 
♦ i w sklepie nr 65 przy pi. Młodej Gwardii 6a. Mieszkańców ulic sąsiadujących z w/w punktami prosimy o zgłoszenie u kier, sklepu.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPN” - POZNAN, 
ul. 27 Grudnia nr 15 zawiadamia, że w dniu 26 listopada 1973 r. (poniedziałek) 

Zakład Gospodarki Produktami Naftowymi 
nr 1 w Poznaniu, przy ul. Sredzkiej 10/12

W dniach od 23 do 29. XI. 1973 r. w godz. od 11—18 odbędzie się
w Poznaniu w hali nr 21 na terenie MTP wejście od ulicy Śniadeckichorganizowana przez

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO 
w Poznaniu

8225-K1
BĘDZIE ZAMKNIĘTY z powodu inwentury produktów naftowych. 7976-K1 WYSTAWA MEBLI

l OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU MEBLARSKIEGO 73
Praca O Nauka

Kierowca na samochód 
Star oraz ciągnik, może 
być rencista lub emeryt, 
potrzebny. Oferty „F-a- 
Sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12W8g.

Mężczyźni i kobiety do 
zbioru warzyw potrzebni. 
Wynagrodzenie bardzo do 
bre. Starołęcka 166 a.
_______________________ 13113g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Zbigniew Andrzejew- 
ki, Buk, Grodziska 32.

979 p

Przyjmę tokarza — Gło-gowska 31. 12378«

Dnia 18 listopada 1973 r. zmarł ukocha­ny mąż, ojciec i dziadek

Kupno @ Sprzedaż
Wtryskarkę ręczną pozio 
mą zakupi Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy w 
Świdwinie, ul. Szczeciń­
ska 129. tel. 20-08, 20-07. 
Oferty wraz z ceną pro­
simy kierować pod w/w

Everplay Extra okazyj­
nie sprzedam. Tel. 716-45. 

1269&g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików ukorzenione w 
perlicie. Matecznik holen 
derski 1973. Inż. Adam 
Wawrzyniak, Niętążkowo 
46, poczta Śmigiel, tele-

@ Lokale
WSTĘP WOLNY 8205-K1

fon 145. 970p

adresem. 97'5p
MICHAŁ PACHOWICZPogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Margoninie. W smutku pogrążona 

rodzinaMargonin, ul. 22 Stycznia 15. 13170g
Dnia 16 listopada 1973 r. zmarła nasza ukochana bratowa i ciocia

ZOFIA RACZKOWSKA

Kupię drzewo olchę w 
okrąglakach. Stanisław 
Skweres, Swarzędz, Go­
łębia 3. 12430g

Mateczniki chryzantem — 
tanio sprzedam. Ptasia 14 
boczna Bułgarskiej — 
Grunwald. Tel. 67-48-92. 
__ __________________  13031g 
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Ul Dzia­
łowa 8 m. 19, po godz. 
17.30._________________ 12251g

Komplet węgierski ze 
skaju, nowy, 2-osobowy, 
kanapotapczan i 2 fotele 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13O4Og.

® Samochody
Kupię Vol‘kswagena, rok 
197C/72 lub Fiata 127. Wia 
domość: Hotel Wielkopol 
sika, godz. 10—11. 13041g

Sprzedani samochód dos­
tawczy Warszawa - Pick- 
up po kapitalnym remon­
cie. Wiadomość: Barano­
wo, ul. Poznańska 16 — 
„Auto-Serwis”. 12®8&g
Trabanta względnie Za­
stawę kupię. Tel. 706-54
po 16. 13O77g
Sprzedam małolitrażowe 
samochody „Ifa”, Adler 
— 6-osobowe, nowy sil­
nik Warszawy, garaż. 
Średnia la — warsztat.

I 12237gpr.

Mieszkanie, 2 pokoje, ku­
chnia, garażem,, nowe bu 
downictwo, Jeżyce, za­
mienię na mniejsze, naj­
chętniej w willi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13O17g.
Poszukuję pokoju dla 
młodego małżeństwa, bez 
dzietnego, członków spół 
dzielni, najchętniej cen­
trum, Winogrady, Sołacz. 
Może być nieumeblowa- 
ny. Zgłoszenia: tel. 217-85 
w godz. 8.30—11. 12826g

Pilnie poszukuję lokalu 
na warsztat mechaniczny 
w dzielnicy Jeżyce. Cena 
obojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12504g.

Zguby @ Różne
Poszukuję Skradzionego 
5-miesięcznego owczarka 
podhalańskiego. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres: 
Mieczysław Preiss. Kąty, 
pow. Oborniki Wlkp., po 
czta Długa Goślina.

13023g

Czyszczenie pierza na po 
czekaniu, szycie kołder, 
7 dni. Poznań, ul. Małec-

Pracownicy poszukiwani
kiego 34. 12284g

Gabinet kosmetyczny Ja­
dwigi Jakubowskiej. Mar 
cinkowskiego 19, I piętro, 
10—1«, wykonuje usługi 
w zakresie regeneracji 
naskórka, wybiela, wygła 
dza, zapobiega zmarszcz­
kom, wypadaniu włosów, 
łojotokowi, trądzikowi, su 
chości skóry. Usuwanie 
zbędnego owłosienia.

12406g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

Iil253g

Czapki ciepłe damskie — 
najnowsze fasony poleca 
pracownia kapeluszy dam 
skich, Głogowska 32, II
piętro. 12946g

Oddam garaż w Swiercze- 
wie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

I12605g.

Zarząd Portu Gdynia — zatrudni natychmiast na stałe
ROBOTNIKÓW w wieku od lat 20 do 
lat 45, do prac przeładunkowych w porcie.Wymagany dobry stan zdrowia, odbyta zasad­nicza służba wojskowa oraz dobra opinia w miejscach zamieszkania. Praca 3-zmianowa.Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowa­nie w hotelu robotniczym lub na kwaterach pry­watnych (dla rodzin mieszkań nie zapewniamy).Po rocznym stażu pracy jest możliwość zdo­bycia zawodu kierowcy sprzętu zmechanizowa­nego lub dźwigowego (na kursach organizowa­nych przez przedsiębiorstwo).Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Gdyni, ul. Rotterdamska 9, po­kój nr 15, codziennie z wyjątkiem sobót w godz. od 8—15.Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć: świa­dectwo pracy i opinię z ostatniego miejsca pra­cy. świadectwo szkolne, książeczkę wojskową, dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniowąwraz z aktualnymi wpisami.Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.W smutku pogrążona 

rodzina 13056?
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn'a 17 listopada 1973 r. zginął śmiercią tragiczną nasz kochany syn i mój brat, lat 19

WIESŁAW GMEREK

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 listopada 1973 r. po krótkiej, ciężkiej chorobie, przestało bić serduszko naszej ukochanej córeczki, siostrzyczki, wnuczki i siostrzenicy
W dniu 17 listopada 1973 roku zmarł nasz długoletni, wielce ceniony i szano­wany współpracownik, nieodżałowanej pa­mięci

LEON JASKULSKI. Zmarłym straciliśmy człowieka nie­zwykłej zacności, wspaniałego i ofiarnego kolegę.Żegnając Go z wielkim żalem — skła­damy wyrazy szczerego współczucia Jego Małżonce oraz Rodzinie.Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 listopada 1973 r. o godz. 10.30 na cmenta­rzu na Górczynie.
Rada, Zarząd i współpracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu w Cerekwicy k. Poznania. Wyprowadzenie zwłok z do­mu żałoby o godz. 13.O bolesnej stracie zawiadamiają 
rodzice, siostra i dziadkowie

ANNY MOROWSKIEJ(w trzeciej wiośnie życia).Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­nikowie.

8283-K1Dnia 18 listopada 1973 r. zmarł po cięż- kich cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, śp.
ALEKSANDER KOLIŃSKIPogrążona w smutku 

rodzinaPogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 m. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow- skim. 13101?Rodzinie, Przyjaciołom, Kolegom. Zna- s iTY0’ Szkole Podstawowej nr 2. Przed- 2 °lu, Zakładom Pracy za udział w po­grzebie mego ukochanego męża, śp.
Kazimierza MaćkowiakaSERDECZNE PODZIĘKOWANIE składa

żona z synem12825?
1 zastępcy dyrektora d/s technicznych 

mgr inż.
ALEKSANDROWI NOWICKIEMU 

Wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci teścia
Jana Swojaka składają 

yrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy 

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
‘ Przętowego Budownictwa w Poznaniu ^Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 listopada Wica^g°^z‘ 14 na cmentarzu w Naramo-

Rokietnica k. Poznania.
tDnia 17 listopada 1973 r.krótkiej i ciężkiej chorobie chany brat, szwagier i wujek, szy lat 71, śp.

IGNACY CZEPEK
dyplomowany drogista

13127g
zmarł po nasz ko- przeżyw-

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­dzinie 13 na Miłostowie.O stracie zawiadamia
rodzina 13144g

tDnia 17 listopada 1973 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., przeżyw­szy lat 84, nasz kochany stryj, wujek i kuzyn, śp.
WŁADYSŁAW BOGACKI

powstaniec wielkopolski i członek ZBoWiD, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym.Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.W smutku pogrążona 

rodzina 1 3065g
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że odszedł od nas na zawsze po krótkiej i ciężkiej chorobie, dnia 17 listopada 1973 roku, nasz drogi przyjaciel i nieodżałowa­ny kolega, przeżywszy lat 71, śp.

IGNACY CZEPEK
dyplomowany drogistaPogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Miło­stowie (Główna).

8230-K1
Grono przyjaciół

Koralewscy, Schabowscy i WęclewscyPoznań, Wrocławska 23 m. 6. 13145g

W smutku pogrążeni 
rodzice, siostrzyczka i dziadkowieProsimy o nieskładanie kondolencji.Poznań, Os. Oświecenia 20 m. 10. 13148g

aw

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 listopada 1973 r. zmarł, opa­trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż i wspaniały ojcied, śp.
MARCIN GAŁĄZKA

oficer rezerwy WP, członek ZBoWiD.Złożenie drogiego nam Zmarłego do grobu nastąpi dnia 21 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.W nieutulonym smutku 
żona z córką i rodzinąPoznań, Głogowska 98 m. 11. 13176g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że ’ w dniu 17 listopada 1973 r. odeszła od nas na zawsze po krótkich i ciężkich cier­pieniach, namaszczona Olejami św., moja ukochana siostra, szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 77, śp.
HELENA MROCZKOWSKAMsza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 21 bm .o godz. 9 w kościele Najśw. Serca Jezusa, ul. Kościelna. Pogrzeb od­będzie się tego samego dnia o godz. 14 na cmentarzu na Górczynie.Boleśnie strapiona

siostra z rodzinąPoznań, Staszica 17 m. 13. 13074g
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 listopada 1973 r. zmarł, prze­żywszy lat 87, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN SWOJAKPogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. o godz. 14 na cmentarzu w Nara­mowicach. W smutku pogrążone 
dzieci i rodzinaPoznań, Naramowicka 249. 13080g

2970-K2
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 listopada 1973 r. zmarł śmier­cią tragiczną, namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 64

FELIKS KRAKOWSKI
emeryt PKPPogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 9.50 na Junikowie.W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodzinąPoznań, ul. Dąbrowskiego 122 m. 1. 13171gZ głębokim żalem zawiadamiamy, że ’ w dniu 17 listopada 1973 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­ukochańsza siostra, ciocia, siostrzenica i szwagierka, śp.
ZOFIA STACHOWIAKPogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­dzinie 15.30 na cmentarzu w Puszczyko­wie. Pogrążone w smutku 

siostry i rodzinaPuszczykówko, ul. Dworcowa 53. 13066g
4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że * dnia 17 listopada 1973 r. zmarł nagle po krótkiej chorobie, opatrzony Sakra­mentami św., mój najdroższy mąż i tros­kliwy przyjaciel, ukochany brat, szwagier i wujek

LEON JASKULSKI
ekonomistaPogrzeb odbędzie się w o godz. 10.30 na cmentarzuPogrążona 

żona zPoznań, ul. Fredry 1 m. 15.
dniu 21 bm. górczyńskim.w smutku
rodziną13108g

tW dniu 17 listopada 1973 r. zakończył swój pracowity żywot, nasz najuko­chańszy i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76
MARCELI TYLICKI 

mistrz tokarski, powstaniec wielkopolski, 
ppor. rezerwy, odznaczony Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym oraz Złotą Odzna­
ką Izby Rzemieślniczej.Pogrzeb ukochanego Zmarłego odbędzie się dnia 21 bm. o godzinie 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie,o czym zawiadamia

rodzina 13086?



t TEATR?J

W POZNANIU

Listopad 
20 

Wtorek

Anatola, 
Feliksa

Słońce: 7.09—15.42

Po plenum ZW TPPR

OPERA — g. 19 „Era Diavolo”, 
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”. 
POLSKI — g. 19 „Kordian”. 
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Pla.

Cu Broni”.
MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Upiory”.
KROTOSZYN: „Pucata się nie 

myli”.
WIERUSZÓW. „Ech, jabłuszko”.

KIMA

CHODZIEŻ Ceramik: „Posag 
księżniczki Ralu”; Noteć: „Świa­
dek koronny”.

CZARNKÓW : nieczynne.
GNIEZNO Lech: „W pustyni i 

W puszczy”; Polonia: „W pustyni 
i w puszczy”.

GOSTYŃ: „Król Lir” 1 „Czaro­
dziejski kwiat”.

JAROCIN: „Roztargniony”.
KALISZ Kosmos: „Upadek czar­

nego konsula”; Oaza: „Telegram” 
i Gorący śnieg”; Stylowe: „Ham­
let” s. I i II.

KĘPNO: „Droga do Saliny”.
KŁODAWA: „Śmiałość”.
KOŁO: „Staroświecki dramat”.
KONIN Górnik: „Zimorodek” 1 

„Tak tu cicho o zmierzchu”; Cen­
trum: „Człowiek stamtąd” i „Po­
lonez Ogińskiego”.

KOŚCIAN: „Ślub bez obrączki”.
KROTOSZYN: „Dziewica i Cy­

gan”.
KRZYŻ: 

ją”.
KÓRNIK:

„Ponieważ się kocha- 

nieczynne.
LESZNO: „W pustyni i w pusz­

czy”.
MIĘDZYCHÓD: „Naszyjnik dla 

mojej ukochanej”.
OBORNIKI: „Dwanaście krze­

seł”.
OSTRÓW Roma: „Z księgi kró­

lów” 1 „Los człowieka”; Słońce: 
„Bitwa w wąwozie”.

OSTRZESZÓW: „Świeć moja 
gwiazdo”.

PIŁA Iskra: „W pustyni i w 
puszczy”; Koral; „W pustyni i w 
puszczy”; Sokół: „Śmiech w ciem 
ności”.

PLESZEW Hel: „Helga”; Plu­
ton: „Hubal”.

RAWICZ: „Tajemniczy mnich”.
RYCHTAL i ROGOŹNO: nieczyn 

ne.
SŁUPCA: „Dyrektor”.
SPEM Słonko: „Szpieg Szoguna”

PROGRAM I: 7.40 Studio nowo­
ści; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
7 stolic; 8.35 Koszaliński koncert 
rozrywkowy; 9.05 Jazz z uśmie­
chem; 9.30 Radio Praga prezentu­
je; 9.45 „Do Krakowa jadę”; 10.08 
Z filmów Walt’a Disnye’a; 10.30 
„Trzy minuty ciszy” ode. 2 pow.; 
10.40 Gitary nie tylko klasyczne; 
11 Non — stop polskich melodii; ■ 
11.25 Refleksy; 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.20 Dla was gramy i 
śpiewamy; 12.30 „W samo połu­
dnie” i inne mel. z westernów; 13 
Wieś tańczy i śpiewa; 13.35 Z kart 
muz. polskiej; 14 Ze świata nauki 
i techniki; 14.05 Muz. omnibus; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Żoł­
nierski konc. życzeń; 15.05 „Ryt­
my młodych”; 15.30 listy z pol­
ski; 15.35 Rytmy lat 30; 16.10 Z li­
tewskiej literatury chóralnej; 16.30 
Płyty z różnych stron — ZSRR; 17 
Studio Młodych: Radio — Ku­
rier...; 17.15 Muz. tygodnik radio­
wy; 17.50 Rytm, rynek, reklama; 
18.05 „Fonoserwis” — Studio Ak­
tualności Płytowych KDL; 18.30 
Cykl: Studium wiedzy poi.-spoi.; 
18.40 Musical po polsku; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Barok dla wszyst­
kich; 20.15 Gwiazdy światowych 
estrad; 21 Ballady nie tylko wo­
kalne: 21.25 Aktualności kultural­
ne; 21.30 Rytm, taniec, piosenka; 
22.05 Konc. życzeń: 22.25 Co sły­
chać w święcie; 22.30 Rytm, ta­
niec i piosenka; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Jam ses­
sion: 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Kato­
wic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 8, 9, 10,
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Z mikrofonem w fabry 
ce; 8.55 Muz. spod strzechy; 9 
Przez lady i morza — .;W krainie 
ostryg i kartofli” fragm. książki 
J. Klimowicz; 9.20 Nowości Wy­
dawnictwa „Synkopa”; 9.40 Dla 
przedszkoli „Coraz dalej od Zie­
mi”; 10 Kto się z czego śmieje; 
10.30 Muz. operowa: 11 Dla kl. III 
lic. (jęz. polski) „Obraz naszych 
dni” montaż literacki; 11.35 Ro­
dzinny tor przeszkód; 11.40 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 13 Rozmowa 
o kulturze; 13.20 Muz. rozrvwk.; 
13.35 Szkoła uczuć — „O maryna­
rzu, który zdradził morze” fragm. 
pow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — dziś muzyka ludowa 
z Wysp Owczych; 14 Wiecej, le­
piej. taniej; 14.15 Tu F.adio — Mo 
skwa: 14.35 Utwory skrzypcowe: 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Zagadki muzvczne; 16 
„Urządzanie Ziemi”; 17.25 Aud. 
społ.; 17.40 Z cyklu: „Postawy i
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Młodzież - najaktywniejsza Przodujące koło ZSMW
w Sfarkówcu Piątkowskim10 listopada br. w Poznaniu odbyło się plenum Zarządu dla młodych, wprowadzanie 

Wojewódzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, form nowych, odpowiadają- 
poświęcone głównym kierunkom pracy Towarzystwa w śro- cych mentalności i zaintereso-
(łowisku młodzieży Wielkopolskiej. Pu referacie przewodni­
czącego Komisji Szkolnej ZW TPPR, wicekuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — Jana Bartkowiaka i po dyskusji, 
plenum przyjęło uchwałę określającą zadania TPPR w krze­
wieniu idei braterstwa 1 przyjaźni z ZSRR oraz w kształto­
waniu internacjonalistycznych 1 patriotycznych postaw wśród 
młodzieży.Ostatnie lata przyniosły szyb lei rozwój saeregów Towarzy­stwa. Naturalnie, wzrost tein nie odbywał się równomiernie we wszystkich regionach i śro dowiskach. Np. w Ujściu pow. Chodzież dzięki ofiarnej ora- cy aktywu TPPR, zaangażowa nia się członków, władz i kie rownictw zakładów w ostat­nim roku wstąpiło w szeregi Towarzystwa 500 osób — w tym większość młodzieży.

NOWE FORMY 
PROGRAMOWANIAPodstawowym bodźcem do pełnego zaangażowania się za rządów kół jak i członków in­dywidualnych było wprowa­dzenie przez Towarzystwo no­wego systemu programowania. W miejsce sztywnych instruk cji określających dokładnie formy działania w nie zawsze odpowiadających społecznym zapotrzebowaniom młodzieży wprowadzono innowację. Każ­dego roku Zarząd Wojewódzki TPPR wysuwa hasło wokół którego koncetruje się działal­ność kół. Np. w roku szkolnym 1971/72 hasłem wywoławczym był „Złoty jubileusz ZSRR”, na iomiast w roku bieżącym „Pol sko-radzieckie braterstwo bro ni”. Pozwoliło to na planowa­nie zgodne z zainteresowania­mi młodych i wyzwoliło wie­le inicjatyw we wszystkich ko łach. Do zwiększenia zaintere­sowania się poczynaniami To­warzystwa przyczyniły się rów

Prztyczek

Niedbalstwo
Ulica Sportowa w Śro­

dzie skłania do sportowych 
wyczynów każdego, kto mu 
si tą ulicą chodzić do dwor­
ca PKP. Rozkopany chod­
nik i nawierzchnia jezdni, 
nie usunięte, pościnane 
drzewa tworzą praiodziwy 
tor przeszkód. Gdy spadnie 
deszcz powstają kałuże i ba 
jorka.

Czy do naprawy nawierz­
chni ulicy przystąpi się do­
piero wówczas, gdy ktoś zła 
mie nogę? (zkr) 

działanie”; 17.5# Radioexpress; 
18.05 Chór Chłopięcy i Męski p/d 
S. Stuligrosza; 18.4# Widnokrąg — 
Człowiek naszej ery — magazyn; 
19 Studio Młodych; „Wśród in- 
nvch”; 19.15 Język angielski; 19.30 
Magazyn literacko-muzyc«ny J. 
Bienieckiego i W. Zadrowskiego pt. 
„Talia tarakowa”; 21 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera; 21.15 
Reportaż literacki pt. „Jesienna 
noc”: 21.55 Rozmowy o wychowa­
niu; 22.05 K. Penderecki; 2.17 J. F. 
Haendel; 22.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 23 Muz. romantyzmu; 23.40 
Z muzyki dawnej — Giovanni 
Pierluigi da Palestrina Msza „Tu 
as Petrus” — fragm.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Tradycjonaliści z Pragi, 
Leningradu i Budapesztu: 9 „Lu­
dzie na błotach” — 13 ode.; 9.10 
Na estradzie Tom Jones; 9.30 Nasz 
rok 73; 9.45 E. Grieg — Koncert 
fortep. a-moll op. 16; 10.15 Świa­
towe przeboje po polsku; 10.35 
Dzień jak co dzień; 11.45 „Córka 
czasu” — 9 ode. pow.: 12.20 „Cor- 
covado” — gra zespół Sergia Men- 
desa; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
krakowskiej antenie; 15.05 Program 
dnia; 15.10 Roczniki polskiej pio­
senki; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Beat w stylu hindu­
skim; 16 W roli głównej Joe Das- 
sin; 16.30 „Raz tak, raz tak” — 
gra A. Makowicz; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „I.udzie na błotach” — 14 
odę. pow.: 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 I.udzie i budynki; 18 „Świę­
to” — gra zespól Chicka Corea; 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Jazz z Budapesztu; 19.05 Rodzinne 
piosenki W. Warskiej: 19.20 Książ­
ką — J. Szczepański „Refleksje 
nad oświatą”; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 Dzieła i twórcy — P. 
Hindemith; 20.40 Język niemiec­
ki: 20.55 Przebój za przebojem; 
21.25 A. Skriabin — 8 Preludiów 
on. 11 gra W. Sofronicki; 21.40 Na 
poboczu wielkiej politvki — fe­
lieton: 21.50 Onera R. Wagnera — 
„Walkiria”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Joni Mitchel; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. — „Szosa 
Wołokołamska”; 22.55 „Tancent” 
— trra zesnół B. Mileta: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje M. Steb

nieź dobrze przemyślane pro­gramy szkolne, zsynchronizo­wane z akcjami Towarzystwa i planami poszczególnych szkol nych kół TPPR.
OPIEKUN, PRZYJACIEL, 

POMOCNIK. Z dużą satysfakcją słuchaliś my na plenum wystąpienia na uczyciela — komendanta Huf­ca ZHP z Trzcianki, Andrze­ja Stanisławskiego, który mó­wił o odpowiedzialnej roli o- piekunów szkolnych kół TPPR, o ich poświęceniu i zaangażo­waniu się, a bywa i o niedoce­nianiu ich roli w szkole. Oni to dzięki nabytemu przez lata doświadczeniu podsuwają mło dzieży formy akceptowane przez nią samą. Sprawa opie­kunów nabiera specjalnej wagi w związku z utworze­niem gminnych szkół zbior­czych i wynikającą z tego po­trzebą organizowania więk­szych kół Towarzystwa na te­renie szkoły. Inne programo­wanie mogło być prowadzone w szkołach małych, obecnie wy maga się programowania bar dziej zróżnicowanego. I w tej pracy najwięcej inicjatywy bę dzie musiał przejawiać nauczy ciel: opiekun i przyjaciel.
PIERWSZY POMOCNIK - ZHPNa terenie szkoły w pracę kół TPPR w pełni angażuje się har cerstwo. Instruktorzy i mło­dzież gremialnie uczestniczą we wszystkich akcjach podej­mowanych na rzecz umocnie­nia przyjaźni z Krajem Rad. Tak np. w naszym wojewódz­twie w akcji „Iskra” uczestni­czyło 120 tysięcy harcerzy, wy kazując się pogłębionymi wia­domościami o ZSRR. W ak­cjach: „Harcerski pokłon re- wolucji” i „Słowo i pieśń o De ninie” uczestniczyło 30 000 har cerzy. Do największych prze­żyć harcerzy jak i całej mło­dzieży należą bezpośrednie kontakty z młodzieżą radziec ką. Maja one miejsce w cza­sie wspólnych obozów harce­rzy wielkopolskich i pionierów z obwodu Charków.

ZAAKCEPTOWANE PRZEZ 
MŁODYCHWyeliminowanie form prze­starzałych, nieatrakcyjnych 

nicka; 23.05 Wieczór z Carmen 
McRae; 23.35 Solo na flecie; 23.50 
Śpiewa Lucja Prus.

WIADOMOŚCI: 5, s, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 18, 22.

F TELEWIZJA J
PROGR AM I — 9 — Dla szkół ję­

zyk polski kl. I lic. J. Kochanowski 
— „Odprawa posłów greckich”; 10 
— Dla szkół — kl. IV „Z wycieczką 
w Gorce”; 10.20 — „Pand de Mon- 
soreau” — film seryjny prod. 
franc. ode. II pt, „Człowiek w 
czerni” — kolor; 15.20 — TTR — 
Matematyka 1. 32 (Ekstremum 
funkcji) — cz. II;* 15.55 — TTR — 
(Hodowla zwierząt) 1. U — „Wy­
chów młodzieży) powt. 16.30 — 
Dziennik — (kolo-r); 16.40 — Ro­
dzina Durtołów (ode. 10 — film ser. 
prod. franc. (kolor); 17 — „Świd­
nik” — rep. ode. 1; 17.25 — Tele- 
reklama; 17.30 — Dla młodzieży — 
„W bliskim planie”; 17.55 — „Bel­
gowie i Polacy” — progr. pu­
blicystyczny; 18.05 — „Gra Idil 
Biret” — (Turcja) — fortepian 
w programie etiuda op. 42 Alek­
sandra Skriabina; 18.25 — Panora­
ma Lubuska; 18.45 — Przypomina­
my, radzimy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik — (kolor); 20.15 — „Świd­
nik” — reportaż; 20.30 — „Pani 
Monserau” — film ser. prod. franc. 
ode, pt. „Człowiek w czerni” — 
(kolor); 21.25 — „Świat 1 Polska 
— (kolor); 22.10 — Z cyklu „Ba­
let” — progr. pt. „Zawsze balet”; 
22.50 — „Świdnik” -» rep.; 23 — 
Dziennik — (kolor); 23.15 — Wiado­
mości sport.

PROGRAM II — 17.10 — Świat 
w kamerze naszych reporterów: 
17.30 — Książka w hali fabrycznej 
— program public.; 18 — Między­
narodowy Młodzieżowy Festiwal 
Muzyczny — Bayreuth 1973 (rep. 
filmowy); 18.15 — Wtajemniczenia 
— „Polacy w kosmosie”; 18.45 — 
Język angielski 1. 7; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik — (kolor); 20.15 
— Na obczyźnie jak w domu — 
progr. public. (kolor); 20.45 — „In- 
tertalent” — Międzynarodowy 
Konkurs Piosenkarzy Krajów So­
cjalistycznych; 21.50 — 24 godziny 
— (kolor): 22 — Dziecko wśród do­
rosłych; 22.30 — Język niemiecki 
powt. 1, 5,

waniom młodzieży wzmocniło ofensywność i autorytet Towa rzystwa na terenie szkoły. Wie czornice, koncerty, spotkania 2 uczestnikami pociągów przy jaźni, a w szkołach średnich sesje popularno-naukowe1 zo­stały zaakceptowane przez mło dą społeczność. Najpopularniej szą imprezą, w której corocz­nie uczestniczy ponad 25 000 młodych są konkursy recyta­torskie i piosenki radzieckiej. Dobrze propagują one wśród słuchaczy utwory naszych bli­skich sąsiadów. Wielką popu­larnością wśród młodzieży szkół średnich cieszy się Ogól nopolska Olimpiada Języka Ro syjskiego, otwierająca zwycięz com drogę na studia filologięz ne bez egzaminów.

1 „Ojciec żołnierza”.
ŚRODA: „Anna tysiąca dni”.
SZAMOTUŁY: „Oficerowie”.
TRZCIANKA: „Tylko wtedy, 

gdy się śmieje”.
TUREK: „Gappa” i „Pierre i 

Paul czyli życie na raty”.
WĄGROWIEC: „Historia miło­

ści”.
WOLSZTYN: „Daleko na zacho­

dzie”.
WRZEŚNIA: „Wkrótce nadej­

dzie wiosna”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

»• Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

Te wszystkie osiągnięcia nie zadowalają w pełni- działaczy Towarzystwa. Uważają oni, że 1500 szkolnych kół TPPR to mało. Że trzeba znacznie zwięk szyć liczbę ich członków, oraz poszerzyć formy działania. Kie runek' obrany przez plenum jest słuszny, bowiem stawka na młodzież wróży dalszy, po­myślny rozwój wielkopolskiej organizacji TPPR. (jk)
Nowe specjały 

z drobiuZakłady Jajczarsko Drobiar skie w Obornikach co pewien czas dostarczają smakoszom no wych gatunków wędlin i dro­biu, na które popyt stale wzra sta. Ostatnio, według receptur Centralnego Daboratorium Dro biarskiego zaczęto tu produko wać kurczaki wędzone a la ło­soś oraz kaszankę podrobową. Są to nowości, które od razu znalazły licznych nabywców w sklepach Poznania i Wielko polski. Ich dzienna produkcja jest na razie ograniczona (200 — 300 kg), ale już w począt­kach przyszłego roku — z chwi lą wybudowania nowej hali — zwiększy się kilkakrotnie. Wkrótce zwiększy się też pro dukcja bułczanki i parówek z drobiu oraz innych wyrobów wędliniarsko - garmażeryj­nych. (bop)
Oszustka z Konina skazana

na 4 lata pozbawienia wolnościWe wrześniu ub. roku w Koninie Teresa Ratajczyk oś­wiadczyła Wandzie J. i jej mat ce, których zabudowania zni-' szczył pożar, że ma znajomo­ści w Spółdzielni Mieszkanio­wej i może załatwić przydział mieszkania. Następnie zapropo nowała, by Wanda J. przeka­zała jej 17 000 zł, które ona wpłaci do spółdzielni jako wkład mieszkaniowy.Wywody Teresy Ratajczyk były kłamliwe, ale Wanda J. uwierzyła w nie i w rezulta­cie przekazała Ratajczykom aż 21 000 zł. Później dołożyła je­szcze 4000 zł, bo usłyszała od nich, że za przyspieszenie przy działu trzeba wręczyć pienią­dze niektórym członkom zarzą du spółdzielni.Ratajczykowie przywłaszczy­li sobie te 25 000 zł, nato­miast Wanda J. przekonana, że jej sprawa jest na dobrej drodze opowiedziała o tym sio­strze — Irenie J. również stara jącej się o mieszkanie w spół dzielni konińskiej. Efekt był taki, że Irena J. odwiedziła Ratajczyków i wpłaciła im 22 600 zł po uzyskaniu obiet­nicy: „wkró^e otrzyma pani mieszkanie”, jMijały miesiące, a przydzia­ły mieszkań nie następowały. W lutym 1973 roku Wanda J. 1 Irena J. udały się więc do spółdzielni, gdzie stwierdziły, że nie ma ich na liście osób, mających otrzymać mieszka­nie a nadto, że pieniądze prze kazane Ratajczykom nie wpły nęły do spółdzielni. Siostry za­żądały więc od Ratajczykowej i jej męża zwrotu Dieniędzy, ale bez rezultatu.

Ze Średzkiego

Koło ZSMW w miejscowości Starkówiec Piątkowski w po­wiecie średzkim, może poszczy cić się dużymi osiągnięciami. Corocznie, realizując hasło: „Ojczyźnie, Wsi, Sobie”, jego członkowie biorą udział w róż­nego rodzaju czynach społecz­nych, m. in. w stałym utrzy­mywaniu porządku przy głów­nej drodze, prowadzącej przez wieś. Uczestniczą także w bu­dowie tarasu przed klubem „Ruch” i zakładaniu kwietni­ków. Podczas letniej akcji „Każdy kłos na wagę złota” młodzi ze Starkówca przepra­cowali 150 godzin, pomagając głównie rolnikom dotkniętym chorobą, samotnym i starszym.Koło ZSMW w Starkówcu Piątkowskim sprawuje pa­tronat nad miejscowym klu-
Z Ostrzeszowskiego

„Jantar" słynie
1 dobrych posiłkówRestauracja „Jantar” w Ko- bylejgórze (pow. Ostrzeszów), znana jest ze smacznych i po­mysłowych dań oraz szybkiej i grzecznej obsługi.Dobra organizacja pracy i takież zaopatrzenie spowodowa ły, że gastronomia gminy Ko- bylagóra swoje tegoroczne pla nowe zadania wykonała już 31 października. Załoga „Jantaru” podjęła zobowiązanie, że plan roczny przekroczy kwotę oko­ło 1,2 min zł.Specjalnością tej restauracji jest karp a la „Jantar”, kluski ziemniaczane, omlet biszkop­towy a la „Jantar”, barszcz czerwony z paluszkami i karp faszerowany. W przyszłym ro­ku „Jantar” zamierza przystą pić do konkursu o „Złotą Pa­telnię”. („Srebrną” zdobył już w 1972 r.).Kierownictwo restauracji pro wadzi również szkolenie ucz­niów, kucharzy i kelnerek.Za dobrą, szybką i rzetelną obsługę oraz smaczne dania do książki życzeń wpisali wie le pochwał klienci nie tylko krajowi, lecz również z USA. Luksemburga, Anglii, Francji. NRD. NRF oraz Kanady, (hp)

Postępowanie karne wykaza ło, że Teresa Ratajczyk kłam­liwie powołując się na wpły­wy w instytucjach państwo­wych i spółdzielczych i podej­mując się pośrednictwa w za­łatwianiu różnych spraw urzę dowych, a ponadto pod pozo­rem pożyczek wyłudziła łącz­nie 68 520 zł. Największą „po życzkę” — 10 050 zł — pobra ła od Ryszarda M. Mówiła, że potrzebuje pieniędzy m. in. na leczenie dzieci i na wykupie­nie męża z więzienia, a dług odda, skoro otrzyma przesyłkę od krewnych z USA lub 100 000 zł z tytułu premii za projekty wykonane przez męża (wyjaś- nijmy, że był on hydraulikiem).Okoliczności wyłudzenia pie niędzy, a także popełnienia kil ku innych przestępstw pozwą lają stwierdzić, że T. Ratajczyk. a także jej mąż, choć w zna­cznie mniejszym stopniu, przywłaszczali sobie pieniądze przede wszystkim w wyniku łatwowierności swoich ofiar.Sąd Powiatowy w Koninie skazał Ryszarda Ratajczyka na 2 lata -pozbawienia wolności z zawieszeniem na 3 lata i grzyw nę w wysokości 5 000 zł, a je­go żonę na 3 lata pozbawienia wolności i 10 000 zł grzywny. Sąd Wojewódzki uznał jednak, że kara wymierzona Teresie Ratajczyk jest zbyt łagodna, m. in. ze względu na uprzed­nią karalność oskarżonej. T. Ratajczyk została zatem skaza­na na 4 lata pozbawienia wol ności, 10 000 zł grzywny i utratę praw publicznych na 3 lata. Po nadto Trybunał orzekł opubli kowanie tego wyroku w „Gło­sie Wielkopolskim”. Wyrok jest prawomocny, (ak)

bem „Ruch . lVspołprac^ z kin bem daje dobre wyniki w roz* wijaniu życia kulturalno-^ś' wiatowego na wsi. Często też organizuje się w klubie beza) koholowe wieczorki taneczne' Kino objazdowe ze Środy gości tu kilka razy w miesiącu.Z klubu korzysta młodzież nie tylko z Starkówca, ale tak­że z okolicznych wiosek.Chcemy — mówi przewodni­cząca koła — Małgorzata Bu­lik — aby w naszej wsi żvło się przyjemniej, aby każdy znalazł dla siebie pożyteczne zajęcie w chwili wolnej od pracy.(zkr)

NOWY KLUB FILMOWY

CZARNKÓW. Dzięki wspólnym 
wysiłkom kierownictwa kina 
„Światowid” oraz Domu Kultu­
ry powstał „Klub Miłośników Fi|. 
mu”. Zgłosiło doń już swój udział 
250 młodych ludzi z czarnkow- 
skich szkól i zakładów pracy. W 
każdym miesiącu wyświetlane 
będą dla nich cztery filmy o 
różnorodnej tematyce, o której 
doborze decydować będzie rada 
klubu, (jaz)

PRACUJĄ NA POCZET 1974 R.

OSTRZESZÓW. Spółdzielnia 
Mleczarska 9 bm. wykonała w 
100 proc, plan roczny skupu mle­
ka. Do końca br. przewiduje się 
skupić dodatkowo 1,1 min litrów. 
Najlepszymi dostawcami mleka 
są rolnicy z gminy Kobylagóra 
oraz z gminy Ostrzeszów. Warto 
wymienić przodujących np. Stan! 
sława Felisza z Bierzowa i Wale 
riana Piekarskiego z Kaliszkn- 
wic Kaliskich, którzy dzienie do 
starczają 70 litrów mleka. Za­
rząd spółdzielni w br. wybudował 
nowe punkty skupu mleka w Ro- 
gaszycach, Czajkowie i Morowi- 
nie. Zbyt ciasne pomieszczenia 
nie pozwalają, niestety, na zwięk 
szenie przerobu mleka, dlatego 
też czyni się starania o to, aby 
do roku 1974 zakład mleczarski 
został rozbudowany i zmoderni­
zowany. (hp)

NOWA DROGA

OSTRZESZÓW. Ostatnio odda 
no do użytku mieszkańców nowo 
wybudowaną drogę o nawierz­
chni asfaltowej, wiodącą od 
Kobylejgóry do wsi Ignaców 
(długości 2,1 km). Wybudowano 
ją w znacznej mierze społecznie, 
W przyszłym roku będzie ona 
przedłużona do wsi Parzynow 
(odległość 2,6 km), (hp)

KRAJ RAD W FOTOGRAFII
OBORNIKI. Wśród pięciu szkół 

podstawowych, do których uczę­
szczają dzieci pracowników Przed 
siębiorstwa PGR Objezierze, ogb 
szono konkurs na foto-gazetkę pt 
„Współczesne oblicze ZSRR'- ^0' 
wyżej oceniono gazetki szkól l 
Objezierza i Wargowa. Ich auto 
rzy otrzymali dyplomy i 
książkowe, (bop)

Złoty jubileusz 
E. i S. MikołajczakówDwoje długoletnich mieś2' kańców Pięczkowa (pow. Śro­da) małżonkowie: Stanisław 
Eleonora Mikołajczakowie 0 chodziło ostatnio swoje Zł° Gody. Są oni oboje od wie lat cenionymi działaczami " tury. .Stanisław Mikołajczak JeS założycielem i solistą re2i°^3 * nego Zespołu Pieśni i Tanę „Tośtoki”. który reprezentW folklor nadwarciański tu średzkiego. Jest laurea e. wielu nagród nowiatowyc*1 wojewódzkich. W ostatnia sie dd. Mikołajczakowie w?, nowa li z Zespołem w NRD. S. Mikołajczak P.^ cuje również od 45 lat w yt tniczei Straży Pożarnej i 1 rze udział w wielu akcjach s * łecznych.Złote Gody zgromadzi’? Pieczkowie wszvstkich 7-ra g mvch. krewnvch. nrzyiac’ ■. także 18 wunyów, 3 rr^wn ki i 1 prawnuka, (o-w)


